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LiMMNOWICZE _  ul. Szeptyckiego — A Łaszuk. 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14 Księg. W'. Wlodzimierowa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch“.
HORODZIEj — księgarnia Kol. „Ruch“
KŁECK — Sklep „Jedność
ŁtDA — ul. Suwalska 13 - S. Mateski.
ŁUNIN1EC — Księgarnia Kol. „Ruch ‘.
MOI ODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch 
ftllORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-SWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch“

DRUJA — Kowkin.
OSZA1IANA — Księgarnia Spokiz Naucz.
RODBRODZ1E — ul. Wileńska 15 T. Gui wicz 
ElNŚK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
ST OŁPCE — Księgarnia T wa „Ruch“
Sł ONIM — Księgarnia J. Rvppa ul. Mickiewicza 10 
SMGRGON1E — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚW1ĘC1ANY _  M, Lewin — Biur) gazetowe ul. 3 Maja o. 
WOŁOzYN — Liberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. KM. „Ruch

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, mb z prze 
syłką pocztową 4 zk, zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO Nr, 
8025&.W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 20 groszy

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamownonycn nie zwraca. Administracja 

uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogioszeń.nie
uhm

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jzdnoszpaitowy na stronie 2-ej i i 3-ej gr. 40. Za tekstem 5 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 pro^ drożej. 
Zagianiczne 50 proc drożej. Ogłoszeniu cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc drożej Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy druku: nogą być przez Auministację zmieniane dowolnie. Za dostan zenie n-ru dowodowego 20 gro;./.u

Ku dołowi, ku górze I
łiiATAł-nipTii •; O C ł n} m n i i  . I ~   ,1  ̂   xWieczór wczorajszy zastał mnie 

gdzieś pod Moiodecznem, na drogach 
pierwszemi mrozami twardniejących, w 
reportażowej objażdżce. Była ciemna 
noc, gdyśmy przejeżdżali przez duzą, 
milczącą wieś. Z wysokości siedzenia 
bryki widzi się doskonale przez brudne 
szybki wnętrza chat. Chat mija się dzie­
siątki. Co robi o tej porze dnia i roku, 
1932 roku, nasza wieś wileńska? Co ro­
bią ci ludzie? Mała naftowa lampa roz- 
świecala słabo mroki, ale przecież o- 
świecała w każdej chacie literalnie w każ 
dej chacie to jedno, monotonnie to jed­
n o - deski nieheblowanego stołu, na 
nich, tuż pod lampą położona książka, i 
w półcieniu, pochylona zaczytana 
twarz. Gdzie ' widziałem jakieś motki na 
len, niekiedy panowała zupełna ciem­
ność.. W  chatach mijanej, milczącej wsi 
powtarzało się stale ten sam, monoton­
ny, szablonowy obraz: —  lampa —
książka — głowa.

Ani nie myślę wpadać w bezkrytycz­
ny zachwyt, że wies czyta,, ani nie będę 
na dziś myślał z niepokojem, o tern, co 
stanowiło lekturę tej jednej i dziesiątka 
setek innych, jej podobnych, wsi. Może 
jest to i takt znany, może i wielu nie 
nowy, ale napewno za mało, stanowczo 
za mało podkreślany. T a  m icząca dla 
przejeżdżających wieś jest dziś ogarnię­
ta pędem do książki, jak ludność ogai- 
niał przed wojną pęd emigracyjny za 
morze, jak ją, już za oceanem, ogarniała 
londonowska gorączka złota. To dźwi­
ganie się ma miejsce może nieraz n iepo­
strzeżenie w tym stopniu dla ludzi z dnia 
na dzień obcujących ze wsią, — ntoże 
uchodzi ich uwagi właśnie jako codzien­
ne zjawisko? To dźwiganie jest niemniej 
zjawiskiem ogromnego znaczenia. Nie 
wiemy co ono da, nie wiemy, w jakim 
kierunku pójdzie siła tego dźwigania. 
Wiemy tylko, że jest i jest wielka..

* * *
Właśnie pizejeżdżając ową wieś mc- 

łodeczańską, uderzy! mnie, ; "usiał ude­
rzyć, kontrast, jaki zachodzi między o- 
wem dźwiganiem się wsi, a między tern, 
co się dzieje w tej samej chwili na na* 
szycn uniwersytetach —  i co chyba 
dźwiganiem się nie jest. Od zajścia we 
Lwowie, zajścia, okoliczności którego bo 
daj się do megatonji nie nadają, poszła 
nowa fala awantur, zwanych antysemic 
kiemi, ta sama, co od kilku lat. Mówiąc 
„ta saina“ popełniamy błąd: są dwie rze 
czy nowe od roku, a raczej w o ileż wyz 
szej występujące dziś mierze! Niegdyć 
ekscesy chuligaństwa wobec kobiet były 
nielicznemi wyjątkami. Niegdyś o ręce i 
intrydze komunistów, mówiono jako o 
hipotezie: dziś te fakta, czarno na bia- 
łem, z nazwiskami,-dowodami, stwierdza 
(Lwów) komunikat policyjny. Te dwie 
„inowacje“ —  kobiety i komuniści , to 
ma ze sobą bardzo ścisły, bardzo logicz 
ny związek zeszłoroczne, pozaprzeszło- 
roczne, poprzednie, awantury —  to była 
jakby ta orka, gdzie lemiesz wypadków 
sięgał coraz głębiej i głębiej, stopnio­
wo do głębszych pokładów. Rzeczy nie 
stoją w' miejscu i szowinizm nacjonali­
styczny i rycerskość, to rzeczy, które 
kolidują. Rzeczy nie stoją w miejscu im 
awantury stawały się częstsze, powszed - 
niejsze, tern silniej nad ich lekkomyślny 
mi inicjatorami musieli brać górę ich be­
neficjenci, nad endecją komuna.

Nasz stosunek do naszych m łodyJi 
kolegów, czy następców z uniwersytetu 
jest zbyt żywy, zbyt niepochlebczawo 
braterski, byśmy nie mieli natomiast 
pudnieść innego momentu: oto obecni a- 
wanturmcy. to był niemal w'yłącznie 1-y 
rok, wedle komunikatów pierwszy rok 
prawa, z całkowitą jednomyślna absty­
nencją wyższych lat. „Nie jestem taki 
głupi“ — oto była przeciętna odpowiedź 
akademika, zapytanego, czemu nie leci 
do hurd, do których leciał wszak jeszcze 
rok temu Nic tu nie mogło pomóc‘i odpo 
wiednie zebranie tres a prupos urządzone 
przez Młodzież Wszechpolską Ale je*t 
to ten jedyny pozytywny moment, ten 
niestety, jedyny zwrot na lepsze. Zapi­

sujemy go z radością, że jest, ze smut­
kiem, że jest jeden.

* * *
Ta wieś i ten uniwersytet to są o- 

brazy, które się jakoś same łączą w je ­
den. Tam jest to niezaprzeczalne dźwi­
ganie się, jest jakaś moc, co pcha, co 
wynosi na drogi tak dalekie, że nie do­
strzegamy nawet jej końcowych perspek 
tyw. Tu jest jakieś kurczenie się, zamie­
ranie, spadek. Fotomontaż akademicki
uchwyci dziś kontersz i bibę, i „lagę •
i „szpaier" i zieloną wstążeczkę i te
Żydówki, wyrzucane z sal wykładowych. 
Podobno —  podkreślamy —  podobi o 
rądzono Żydom ze strony władz Uniwer 
syteckich, by się raczej wstrzymali nara 
zie od chodzenia na wykłady. Coraz 
mniej uchwyci fotomontaż przykładów
powszeennej, głębokiej pracy, a niestety 
ogólnego dźwigania się ku górze, do­
trzymywania kroku tamtemu dźwiganiu 
nie widzi.

Są jednak czasy, gdy swą przynależ 
ność do kierowniczej warstwy społecz­
nej trzeba czemś móc wylegitymować, 
a legitymowanie się to bęazie obowiąz­
kiem całej warstwy Na wsi anachroniz­
mem staje się miła piosenka „Oj, ne 
chody Hryciu“ tradycją przegawędzo- 
nych, bezpłodnych wieczernyć. Na uni­
wersytecie osuwają się w zagładę inne 
tradycje. Ksawery Pruszyński.

ne o m  ooiipti i  liiiii l i i
Ujecie sprawców zamachu -  Zgon rannego pocztyIjona

LWÓW— PAT — Wczoraj 30 listo­
pada o godz. 23 min. 15 zaalarmowany 
wypadkiem w Gródku Jąg.eHońskim, k o­
mendant posterunku policji państwowej 
KojaK wraz z posterunkowym Sługoc- 
kim udał się na pattol. Na stacji kolejo­
wej Glinna Nawarja, obok Lwowa, spot 
kali oni dwóch podejrzanych osobników, 
których wezwali do wylegitymowania 
się. W tym momencie policjanci zostali 
lazem strzałami przez tych osobników.

W wyniku strzałów komendant po 
sterunku Kajak został zabity na miejscu, 
a posterunkowy Stugocki otrzymał ranę 
w brzuch. Ciężko rannego posterunkowe 
go Sługockiego pizewieziono do szpita­
la do Lwowa. Dochodzenie w toku. —  
Sprawcy napadu zbiegli. Na miejsce w y­
padku wyjechał natychmiast starosta po 
wiatowy.

LWÓW PAT. —  Pościg, zarządzony 
za sprawcami napadu rabunkowego na 
urząd pocztowy w Gródku Jagielloń­

skim, oraz za sprawcami zamachu mor­
derczego na 2 funkcjonarjuszy policji 
państwowej w Ghnnej Nawarji, aoprawa 
dził do ujęcia dwóch zamachowców, któ 
rzy schwytani zostali z bronią w ręka 
na polach koło Mikołajewa, w odległo­
ści 36 km. na poiuanie od Lwowa.

Zamachowcy usiłowali ratować się 
ucieczką przez rzekę Dniestr, ostatecz­
nie jeanak zostali ujęc.i przez policję. —  
Podkreślić należy, źe ludność dwóch wsi 
okolicznych orara czynny udział w pn 
ścigu. Pizy aresztowanych znaiez.ono 2 
rewolwery marki „Orgets“ oraz amuni­
cję. Nazwiska aresztowanych ze w zglę­
du na toczące się śledztwo, muszą być 
zachowane w ta,emmcy.

LWÓW PAT. —  Dzisiaj w szpitalu 
powszechnym we Lwowie zmari poczty 
łjon Józef Klimczak, którego w  stanie 
groźnym przewieziony wczoraj z Gród 
ka Jagiellońskiego. Klimczak zmarł wsku 
tek upływu krwi. Jak wiadomo, został

Zamach na pociąg Lwów — Przemyśl
L WÓW PAT —  Dziś w nocy na nnji 

kolejowej Lwów —  Przemyśl zatrzyma­
ny został pociąg z Warszawy przez wy  
buch spłonki, rzuconej przez nieznanych

osobników. Pociąg po paiuminutowem  
postoju wyruszvl bez przeszkód w dal­
szą drogę.

Znowu walki na Dalekim W chodzie
—

Wielka nfenzswa wojsk japońskich przeciwko powstańcom
TOK JO. PAT. — Woj.sik.ii japońskie 

rozpoczęły gw ałtow ną ofenzywę przeciwko 
pow stańcom , ina k tórych czele s to i gene­
ra ł  Su-Ping-W en. Główne udere tenie było 
skieroraane na  H ailar.

Szalantud zbombardowany
SZANGHAJ PA T . — P osuw ając się 

szybko- wzdłuż ch ińsk ie j linji kolejow ej, 
Japończycy zajęli m iasto  S zalan tun  w  kto  
rem  R osjan ie  zbudowali w  czasie w ojny 
losyjtsko -  j&ptińskiej Wielkie koszary.

J a k  przypuszczają, w  ofenz-ywie ja ­
pońskie;, b ierze udział 20 tysięcy żołnierzy. 
Ofenzymia am ierza raczej do zmuszeń, a 
Su-JPing-W ena do wszczęcia rokowań, niż 
do w ycofania Chińczyków z icn Tx>zycyj. 
Jak  w iadom o Su-P iug- W en trzym a 200 .7., 
pouczytków jako  zakładników  odm awiając 
iich badania.

W od lup? doniesień z kw atery Su-P ing- 
W enu, sam olo ty  japońsk ie  obrzuciły di\t o- 
rzec zachodni w  S zalanm n bombami, przy 
czem l2  osób cyw ilnych zosta ło  zabitych. 
Dworzec uległ zniszczeniu. Również uległy 
zniszczeniu położone w  tem  m iejscu k o ­
szary . Zachodzi obawa, iż Su-Ping-We-n 
każe w ysadzić w powierzę tunel kolejowy 
długości 3 km. w  górach  K hm gan.

FABRYKA BOMB IV PIWNICY
SAN SEBAST lAN PAT'. — W piwnicy jed 

ii ego z domów, sąsiadującego z siedzibą Zjed 
noczonych Syndykatów , wykryto fabrykę 
bomb. — Na mież-wu znaleziono okoto 50 szt. 
bomb. Pięciu anarchistów aresztowano.

WalKi na rzece Nonni
SZANGHAJ. PA T. — Oddziały pow ­

stańcze zdołały podjechać do ikanonieiki, 
należącej do M andżui.o, n a  rzece N onni.— 
W ywiązała się  gw ałtow na w alka, przy- 
czetn pow stańcy  zosta li odrzuceni. Dwaj

oficerow ie i trze j m arynarze  zabici. K ano- 
niierka rozpoczęła bom bardow anie pow­
stańców, zadając im ciężkie ,»tra ty . Ofen- 
zywa japońska rozpoczęła się w ielkim  ru ­
chem oskrzydlającym  na północ.ny-zachód. 
od C icikaru . Głównym punktem  ataku  był 
F u la :, na  k tó ry  nap ad n ię to  o świcie.

on postrzelony przez sprawców napadu 
na urząd pocztowy w Gródku Jagielloń­
skim,

Szczegóły puścigu
LWÓW PAT. —  Prasa wieczorna 

podaje następujące szczegóły’ o pościgu 
za zamacnowcami na urząd pocztowy w  
Gródku Jagiellońskim.

Pościg za sprawcami napadu, konty­
nuowany w rozmaitych kierunkach, do­
prowadził o godzinie 3-ej do ujęcia 
dwóch uczestników zamachu. Dochodze­
nie wskazuje, że sprawcy rozdzielili ~.ę 
w czasie ucieczki. Dwóch z nich udało 
się w kierunku Glinnej Nawarji, gćlzie 
dokonali mordeistwa, poczem zbiegło w 
kierunku Posiomyt, idąc pośpiesznie 
przez całą noc wzdłuż Jinji kolejowej w  
kierunku poruaniowym. Nad ranem na­
tknęli się na grupę kolejarzy, ao której 
dali kilka strzałów. Epizod ten zwrócił 
uwagę policji, ścigającej sprawców . 
skierował na ich drogę pościg, który zdo 
łat osaczyć sprawców. Obydwaj bandy­
ci usiłowali przeprawić się przez 
Dniestr i poczęli posuwać się przez, las 
w kierunku Mikołajewa, ustawicznie 
zmieniaiąc kierunek ucieczl...

O godzinie 13-ej nadeszły do Lwo­
wa wiadomości, że obydwaj sprawcy' zo 
stali przyrrzymani. —  Jeden z nich miał 
przestrzeloną Kurtkę, żaden nie jest ran- 
ny. W -g późniejszych wiadomości, je ­
den ze sprawców odniósi lekkie rany,

OGRABIENIE PUCżfYLjO NA  
POD KRAKOWEM

KRAKÓW PAT. —  W dniu 1 grud­
nia rano w powiecie wadowickim za­
mordowano poczty ljona, przewożącego* 
poczię z Sułkowic do Kalwarji. Niezna­
ni spraw'cy zrabowali 4 tysiące zł.

Hitler uchyla się od pertraktacyj ze Schlekherem
BERLIN PAT. —  Pomimo połoii- demokracji . Zarząd tych związków wr( czorem oanyła się u prezydenta Hinden- 

cjalnych r«j nien co do możliwości za czyi SJileicherowi opublikowany dzisiaj burga półtoragodzinna narada, w której 
kończenia kryzysu gabinetowego w dniu memorjał, zawierający uzasaamenie zna- udział wzięli g^n. Schleicner, kanclerz 
dzisiejszym do wieczora sytuacja pozc- nych żądań, wysuniętych podczas po- Paoen, i sekretarz stanu Meissner. —
stała niewyjaśniona. Wiadomo jedynie, przednich rozmów. Decyzja prezydenta nie jest znana, acz-
że gen. Schleicner odbył w ciągu dnia z  drugiej stion> poi --esiają że ana kolwiek biuro Conti z dobrze pointormo- 
konierencję z urzędującym komisarzem j0g jjznc ro2jr,owy prowadzi mzęduiący wanvch źrodei zapewnia, że liczyć się 
Paoenem. kanclerz Paoen, który miedzy innemi można z je i ogłoszeniem w dniu 2 grud

l ’kazał się oficjalny komunikat biuia odbył l.omertncję z przywódcą Stahlheł- nia- Na zwłokę wpływać ma ta okolicz-
prasowego p&rtji narodowo - socjalisty- mu Seldtćm Fak tt świadczyłyby, że nosc> że czynniki miarodajne chciałyby z
cznej, w którym zaprzecza się katego- rozwia-anie'kryzysu dozna nowej zwlo- decyzją H ndenburga co do wyboru o-
rycznie, jakoby Hitl '• zamieizal przybyć gj __‘ soby kanclerza ogłosić również pełną ii-
do Berlina i pertraktować w  sprawie BERLIN PAT.   We czwartek wie- st? gabinetu.
przesilen:a.‘ Nieprzejednane stanowisko 
narodowych socjalistów' obaliło nadzieję 
kół miarouajnych co do dojścia do skut­
ku osobistego widzenia się Hitlera z 
gen. Schleicherem.

Natomiast pojawiły się wiadomości 
o kontynuowaniu przez Schleichera roz­
mów z przywódcami ugrupowań politycz 
nych. Zwracają uw agę na kontakt gen.
Schleichera ze związkam' zawodowemi, 
pozostejącemi pod wpływem socjał -

W rocznicę czynu Piotra Wysockiego

Demonstracja studencka m Lwowie
LWÓW PAT.   We czwartek przed po

luclniem odbył się w Collegium Maximum na 
Uniwersytecie wiec akademicki, z udziałem 
2000 słuchaczy Uniwersytetu i Politechniki.— 
Wiec miał przebieg spokojnv.

Po wiecu uczestnicy udali się pochodem 
przez niasto i usiłowali urządzić or/ed pom- 
nikime Mickiewicza jłonowny wiec.

Ponieważ nie posiadał' zezwolenia na odby 
cie wiecu, organa policji państwowej rozpro­
szyły zebranych, którzy udali się następnie nia 
sowo do Domu Akademickiego.

Przemówił tam jeden z przywódców akade 
.nickich, wzywając do rozejścia się.— Uemor.
,trujące grupy studentów przy ul. Akademic­
kiej poncja rozproszyła, używając sikawek

Antysemickie zaburzenia studenckie
w Niemczech

BERLIN  PA T. —  Antysem ickie '/obli 
rzeni,a .studenckie pow tórzyły isię w  dn iu  
1 hm znow.u ,na uniw ersytecie w,roc]iaw- 
&kim, p rzyb iera jąc  n iespo tykane do tych­
czas rozm iary  Studenci ■aarówno w śro ­
dę w ieczorem jak  i rai czw artek nie dopuś-

raiać iK>mocy policji, k tó ra , oczyszczając 
gmach uniw ersytetu^ z dem onstrantów , o- 
debrala  legitym acje 200 studeinto-m. Siły 
u trzym ujących w- osta tn ich  dwóch tygod­
niach porządek w  gm achu un iw ersy te tu  
p ielęgniarzy  k lin ik i p sych ia trycznej oke-

'zpoezycij "Tkłsoow pror Gohna. /A|y  s ję n iew ystarczające D anych o ilości 
ozia.l w ty c h  aw an tu rach  w zięli s tu -  poturbow anych osób w  czasie w czoraj- 

- emci ma, odnwo - socjalistyczni w szyst- szych m anifestacy j brak. Rektor zarządził 
k ich  wydziałów. Zaburzenia dos sły do ta -  zamknięcie całego uniwersy+etu. 
kiego stanu , że rek to r zmuszony byt wzy-

W związku z uroczystościami, które odby 
ty się w Warszawie w dniach 28 i 2P bm.- -  
celem uczczenia rocznicy powstania listopado­
wego odbyło się zaciągnięcie warty w Belwe 

derze przez pluton Szko'y Podchorążych Pie­

choty w historycznych mundurach wojska pjl 
skiego z r. 1830. Na zdjęciu na«zem widzimy 
ten pluton, maszerujący wśród tłumu cieką 
wycfi przechodniów przez most króla Jana il! 
w Łazienkach.

T E L E G R A M Y
POSIEDZENIE SEJMU 6 GRUDNIA
W a RSZAW A PA T — P len arn e  po- 

siedzen:e Se jmu zostało wyznaczone na 
rw ilorek  dnia 6 grudnia na godzinę 16-tą

NOWY WICEPREZES N. I. K.
iT ARSZAWA PAT. —  N aczelnik wy­

d zia łu  personalnego Najwyżs: e j Izby Kon 
tro i i p. Siun isław Okomicwsk m iar. w an y  
został w ic(prezesem  N ajw yższej Izb- Kon 
tro li.

BONY MAGISTRACKIE 
W WARSZAWIE

\J oJISZ aW A . PA T — Mągzs.txat m. 
W ursza - y  w ypuszcza bony n a  15 m iljo- 
nów złotych, oprocentow ane na 6 procen. 
na okres trzyletni. B ony m, st:. W urszawy 
zostaną w ypuszczone jedynie d la  u reg u ­
lowania należności dostaw com  i za r< boty  
w ykonane dla miasta., k tó re  to  należności 
pow stały  z dniem  1 lis topada hr. E m ...ja 
nie m a ch a ra k te ru  przym usow ego. Bony 
przyjm ow ać oęaą c i; którzy  w yrażą n a  to  
agodę, D nia 1 iisuopadia i935 ^oku n astąp i 
w ykupienie em isji.

GEOLOG POLSKI DO IRAKU
W ARSZ4W A PAT. -  Geolog polski 

*nż Jesrzy Strzeielski został zaangażow a­
ny prze; tow arzystw o naftowe angielsko- 
W usk it, w celu żbadania złóż n a ftc  
iwi Iraku , p a n  Je rz y  StrzeceLski je s t au to ­
rem  znanej książki Jasie lsk iego  „Zagłę­
bie naftow e".

Jadąc  do L a k u  na cze 'e  m isji geologicz 
nej., w k tó re j sk tad  w chodzą MTosi i Ar.- 
g licy , za brał on z ,.,obą do jx>mocy divórh 
m łodych inżynierów  polskich.

ZLICHWALA KRADZIEŻ
LUBLIN. P  \T .  — -Z  gab inetu  zaw ia­

dowcy s ta c ji  w K ra śn ik u  złodzieje r k ra  di ’ 
jaiazkę -  przesyrłkę. [zawierającą 3500 zl. 
P ieniądze oyły przeznaczone n a  pensję aia 
pracowników syacji.'

KASIARZF W TERESPOLU
LUBLIN. PAT. — Do urzędu poczto- 

wego w Terespolu, pow. bielski, dostali się 
k a .Ja rze  i zaczęli rozpruinać kasę  ogni o ~ 
+rw'ala, M czasie te j  czynności wa edł n a - 
cze! riK ur/ęd-u i spłoszył kasiarzy, którzy  
uciekli, n ie  zdoław szy n ic  zabrać. Policja 
prowadzi dochodzenie.

TR^RA POWIFTRZNA NAD LIPSKIFM
IilP S K . PA T — Ok-oiice D utei-feld 

pod L ipsk  em naw iedziła trąb a  pow e trz - 
na, wy rządzając  w ielkie szkody Naw ie- 
dzone przez i.rąbę okolice zostały w znacz­
nym  stopn iu  poszkodowane, jarzyczem u- 
szkodzeniu uległo szereg nowych domów 
m ieszkaluycn.

SPALENIE TRZECH „CZAROWNIC"
BOGOTA. (K aium bja) P a T — Tłum 

.podpalił we wsi Sadw anorte rhatę , -w któ­
re j m ieszkrla  s ta ru szk a  w raz z 2 có rka­
m i. M atka była oskarżoną o -to, iż je s t 
czarow nicą. W szystkie trzy kob ie ty  spło­
nęły  ży.tcem , zanim  na m iejsce przybyła  
pomoc

MANIFESTACJA W  CLUJ
BUKARESZT PA T . —  W  miejscow oś­

ci C luj odbydy się  m an  festacje  pi zeciwko 
kam pouji rew izjonistycznej, przyczepi 
tfum dentonsnrował przed gm achem  kon­
su la tu  w egiersktego gdzie p rz td  p rzyby­
ciem policji ra ybuto szyby. Po licja przy­
w róciła spokój.

FALA NAPADÓW BANDYCKICH 
W NIEMCZECH

BERLIN. PA T. —  W  dni u ł  bm. w 
południe dokonano w’ Niemczech „zeregu 
m ,padów bandyckich. We F ra n k fu rc ie  
na ć Menom zasia zelony aosta] o godzinie 
2 w  południe listonosz podczas odno^aet ia 
przesyłek pienięznycn. Sprawca tiapadu 
zrabow ał m u to rbę  z pieniędzm i, zara iera 
jącą 3 tysiące m ares w  gotówce. C iało  za­
bitego znaleźli przechodnie na ulicy.

G dokonanie  napadu  podejrzam  jest 
12-letni 'wyrostek k to rego  dotychczas n ie 
zdołano ująć. Podobny przebieg m  ai n a ­
pad na p ra k ty k a n ta  jednej z firm  hand lo ­
w ych w  D iem itz. W czasie gdy pras tykani 
niósł „urnę 1200 m arek rzuciło s ię  na n ie­
go dwóch osobników, 'którzy nadjechali na 
row erach i pow aliw szy prak*ykanta n -  
ziemię, zrabow ali gotówkę. Ciężko an - 
nego p ra k ty k a n ta  w stan ie  n ie p r :’ toir 
nym  znaleźli przechoon.e. Po bandy tach  
nie pozostało żaunego śladu.
AMERYKA GROZI WYCOFAMFim SIL 
Z KONFERENCJI I ROZBROJENIOWEJ

GENEW A PA T  — O ileby konferen­
cja 5 m ocarstw  doprov, adzila  do porozu­
m ienia, kom isja główna, byłaby zapew ie 
zwołana jeszcze przed świętami Bożego Na 
rodzenia. W szerokich kolach k o ife re t^ j i  
Jrozbrojen‘ow ej panu je  pragnienie bv 
prace zosta ły  przyśpieszone Nade/ zły dziś 
z W aszyngtonu wiadomości, ra edług k tó ­
rych am erykański dep artam en t stanu  do­
m aga się  szybkiego zaw arcia konw encji 
ro zb ro jen io w ej i w przeciw nym  razie g ro ­
z i  w ycofan iem  .się S tanów  Z jednoczonych  
z  k o n fe ren c ji. —  Pogłoski te  zrobiły w Ge 
newie w rażen ie .

PodIkom5tet dla spraw y pryw atne^ f a ­
b rykacji bi-on: rozpoezą dz:ś  s , \e  prace 
pod przew odnictw em  delegata polskiego 
K om arr ick iegc
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dzo ciekawe informacje o „samoczytaja- 
cej się książce“ , będącej wynalazkiem 
pewnego inżyniera francuskiego.

Książka samoczy tająca się nie posiada o- 
czywiście wyglądu lzida księgarskiego, jest 
to poprostu zwoj taśmy, podobnie jak tilm ki­
nematograficzny. Wydat.a jest jed..ak na wzor 
książek drukowanych, w.ęc sporządzą się ją 
sptsobem mechanicznym, przyczem miast czcio 
nek drukarskich zostaje użyty glos iccytatora, 
który odczytuje głośno do mikrofonu tekst au- 
tora.

Po zapisaniu słów, względnie zrobieniu 
kopji, książka samoczytająca się jest gotowa 
do użycia Trzeba tylko do odtwarzania jej 
mieć mały aparacik, składający się zasadniczo 
z komórki toloelekt. ycznej, pobudzającej do 
brzttiienia mikrofon telefoniczny lub zwykły 
głośnik. Książkę moż.ia odczytywać niezliczo­
ną ilość razy — bez śladów użycia.

Jaka jest zasada zapisywania i odtwarza 
nia głosu? Uo „nagrywania" książki służy mi­
krofon połączony z implifikatorami (wzmacnia 
czarni), które zasilają podkcwiasty elektroma­
gnes. Wędzy biegunami tego elektromagnesu 
umieszczona jest bardzo delikatna płytka, za­
kończona denkiem ostizem kształtu dłutka. 
Czysta taśma przesuwa się pod tem ostrzeni, 
które r,a jej nieprzezroczystej nawierzcnru ryje 
głębsze, łub płyisze britzuy. Przekrój? ich 
przedstawiają niejako odbicie fai dźwiękowych 
na taśmie. Wyprodukowana w taki prosty spo 
sób taśma (względnie jej kopja) stanowi go­
tową już książkę samoczytającą. Równie pro­
sty jest aparat, służący do odtwarzania zapi­
sanego tenstu. Taśma, stanowiąca „książkę' , 
przewija się poa wiązną promieni świetlnych, 
które przenwają w większej, mb mniejszej sile 
przez oruzdy i działają na komorkę foioełe 
ktryczną. Komórka ta jest skutkiem tego raz 
silniej, raz słabiej, raz dłużej, raz krócej tia- 
śwetiana, stosownie du głębokości hruzd i gę­
stości ich rozmieszczenia. Pod wpływem zmie­
niającej się ustawicznie mocy naświetlania ko­
mórki wytwarza się prąd elektryczny o zmień- 
nem natężenia, ktury po odpowiedniem wzmo­
cnieniu, skierowany zostaje do głośnika (podob 
nie jak przy rad jo).

Wynalazek „sainoczytającej się książ 
ki‘ może mieć olbrzymie znaczenie i o- 
kazać się prawdziwem dobrodziejstwem 
dla ludzi chorych, posiadających słaby 
wzrok, a przedewszystkiem dla niewido­
mych

Można nawet przypuszczać, że samo 
czytająca się książka zdobędzie tak W i e l ­
ką popularność, że pociągnie za sobą 
książkę prawdziwą.

Gazeta Polska (281) donosi o inny < 
wynalazku, tym razem —  polskim.

luż L. B.eletKl skonstruował nowe liczy 
dlo w tozii,larach 85X23 cm. dla nauczycieli i 
27X8 cm. dla młodzieży. Ma one kształt płas­
kiej, podłużnej ramki przedzielonej dwiema 
listwami. Każde z 3 łożysk mtęazy ustwcrr.i za- 
wie.a 10 bartnych  kwadratów z auzemi okrą- 
głemi otworami, ułatw iającemi icn przesuwa 
„ie. Nowością pomysłu jest wyzyskanie tych 
właśnie otworow jako liczmanów, gdy dwa 
barwne tło Kwadratów umożliwia wyoaręb- 
nienie podstawowych figur iiczocwych, czwo 
rek po jednej piątek po drugiej stronie liczydła 
Drugim tratnym pomyciem, jest cofnięcie jed 
negc łożyska o pór szerokości licm anu po 
stronie przeznaczonej dla układu piątkowego 
Różnica narwy tła irzeciwsiawia każdej oiąt 
ce sąsiednią, odwroconą o ką: połpełny i z : 
razem łączy je w wyraźny obraz dziesiątki. 
Ważną wreszcie zaletą tego liczydła jest irze 
cie łożysko, przeznaczone do naznaczania mnóż 
ników i dzielników, pozwala ono na wykony­
wanie na liczydle wszystkich działań w zakre­
sie dwudziestu. Liczydło to nosi nazwę ,.Elbe‘‘.

Jak widzimy, umysł ludzki wciąż pra 
cuje, wzbogacając nas coraz nowemi wy 
nalazkami.

lector.
 = o - 0 - o = --------

WSPÓŁZIOMEK KSIĘDZA M'ETTERLE
W 1929 r. niemiecki „Simplicissimus" pu­

blikował zajmujący cykl swych przed wojen 
nych karykatur, .zatytułow anych „Mieliśmy ra 
cję“. Były tam takie karykatury, jak Mikołaja 
II któremu objawia się w nocy Ludwik XVI 
przepowiada rodobny swemu los. Była i inna 
karykatura z .1905 roKu: Wielki książę i ofi 
cer w mundurze siemionowskiego pułk., poda 
ją płaszcz jakiemuś nuworyszowi w paryskim 
lokalu rozrywkowym. Obok napis: przyszłe" ka 
rjery rosyjskie. Wśród tych karykatur była i 
inna, przedstawiająca znanego irredentystę 
francuskiego z Alzacji, księdza Wctterle, jak 
przeprowadza ku Francji dzieweczkę w aizac 
kitn stroju. Wszyscy wiedzieli w tej epoce, o 
jaka tu chodzi dzieweczkę. W merwszym dniu 
wojny ksiąjz Wetterie ućieKl te; no Francji— 
i Alzacja nie ujrzała go przed jej końcem.

jest nawet spizeczność cc do imienia, ja 
kie naprawdę nosi Koęrber, dziennikarz iwmie 
cki w nadodniu bemoy z ingrandes breton- 
skiego zamachu wydalony z gram- Francji.— 
jest natomiast stwierdzona inna zabawna oko 
liczność: oto jego miejscem u.odzenia_ jest Al­
zacja, a gminy . odzinne Weberłego i Kuer- 
bera sąsiadują ze sobą o milę zaledwie. Je l- 
nym z dowódców dzisiejszej „gwardji rt publi 
kańskiej" w Paryżu jest .nny Kocrbei. Alzat­
czyk. Czy krewny dziennikarza? Forsę que si.

DZIENNIKARZ, KToRY NIE PISZE

„LAWRENCE W MARYNARCE'

H

Minuta Trockiego— 
200 dolarów

PRZED OBJEKTYWEM I MIKROFONEM

Nowe monety 5-złotowe

p a :
\f najbliższych dniach zostaną wypuszczo­

ne do obiegu nowe monety 5-ztotowe. Monety 
te mają rysunek i układ identyczny, jak mo­
nety 10- i 2-złotowe.-

PAM1.ĘTAJ OBYWATELU, ŻE W WIEKU 
OD 15 DO oO LAT, CO TRZECI CZŁOU IE* 
UMIERA Z GRUŹLICY! MYOBRAi SuBlE 
UGROM TEJ KLĘSKI i POPIERAJ WALKĘ 
Z NIĄ KUPUJCIE NALEPKI PRZECtWGRU 
ŻLICZE"! r  JPIERnJCIE BUDOWF SANA- 

TORJUM POD WILNEM. '
RODZIC Ef PAMIĘTAJCIE ŻE i% MŁODZIE 
Z\ SZKOLNEJ CIERPI NA GRUŹLiCl PŁUC 
ROZMINIĘTĄ! POPIERAJCIE WALKĘ Z TĄ 
STRASZLIWA CHOROBĄ! CHROŃCIE sW t 
DZIECI PRZED ZAKAŻENIEM! „POPIFRTi 
CIE „DNI JRZECłVVGRLżL'CZL ! .(L Pi I

CIE NALEPKI PRZECIM'GRL'źLICZE!

P o  n i o u y s i o & j « 6  a n t o w i t i d i
—  akże tam było w Krakowie?
—  Ano —  pięknie, dostojnie, wspa­

niale, —  przedewszystkiem w s p a n ia k !... 
Stołeczny królewski Kraków, mistrz nad 
mistrze w urządzaniu obchodów, pogrze 
bów, jubileuszy i wszelkich innych uro­
czystości, jeszcze raz pokazał, co umie! 
Tłumy ludzi, Jas sztandarów, góry wień­
ców, oszałamiająca ilość fraków i s m o ­
kingów, wstęg, orderów, krzyży i bry­
lantów. Na europejska to wszystko 
skałę!...

Od 24 do 25 włącznie trwały te uro­
czystości, pełne podniosłycii atrakcyj 
Najpracowitszym dniem była niedziela 
27-XI. Pomyśleć tylko: o godz. 9 m. 45 
—  odsłonięcie tablicy pamiątkowej na 
domu, gdzie Wyspiański pisał „W esele", 
o godz. 11 msza św. w kościele św Krzy 
ża, o godz. 12 akademja w teatrze miej 
skim, o godz. 14 —  śniadanie l iteracki’, 
o godz. 16 —  otwarcie Zjazdu Litera­
tów, o godz. 18 pochód na Skałkę i zło 
żenie w ieńców na grobie poety, o godz. 
20 „W yzwolenie" w teatrze miejskim, 'o 
godz. 23 raut u pana Prezydenta miasta...

Któżby wytrzymał taki szalony pro­
gram dnia? Więc folgowano sobie tu i 
tam, zaszczycając swą obecnością tylko 
imprezy najważniejsze: śniadanie, raut 

Niektóre momenty były naprawdę

cu Ma.rjackim podczas odsłonięcia tabli­
cy pamiątkowej, czy też naprzykład ol­
brzymi pochód na Skałkę. Wieńce, dele­
gacje —  wieńce, delegacje —  nieskoń­
czony pochód, przetkany drgającemi pło­
mieniami pochodni... I ten t ł u m  gło­
wa przy głowie —  i ta krypra na Skał 
ce ze świecznikami, owiniętemi w sło­
mę, z ognistemi chochołami przy grobie 
Poety...

O, Kraków umie urządzać narodo­
we obchody!... Ma wieloletnią wprawę.. 
I to się już nieco mści. Uroczystości ou- 
znaczały się niezwykłą wspaniałością, 
ale i znaczną banalnością. Akadeinje, 
rauty, tablice pamiątkowe —  wieleż razy 
urządzał to królewski Kraków!... I wie- 
leż razy dodawał na zaproszeniach zna­
czącą uwagę. „Na wszystkie uroczysto­
ści stroje wieczorowe. Na p rzedstaw ien i 
w teatrze strój uroczysty"...

Ach, gdyby Wyspiański nagle wstał 
z grobu, nie wpuszczonoby go ani do te­
atru, ani na raut, bo nie miał fraka ni 
smokinga...  Ale trudno: tworzyć arcy­
dzieła można i w marynarce, ale żebv 
należycie je ocenić i zaznaczyć swój 
zachwyt, należy włożyć frak!...

Kraków pamięta Wyspiańskiego, bo

czemś w rodzaju słynnego pułkownika Law- 
rence. Scena jest zmieniona do niepoznama, 
akcesorja, tło różne. Ale podobieństwo niewąt­
pliwie istnieje. Tamten — działał w odgłosie 
bitewnego szczęku wielkiej wojny, na malow­
niczym i tajemniczym Wschodzie, na arenie 
ogromnych przeobrażeń dziejowych. Ten — 
oył szarym człowiekiem, człowiekiem masy, ze 
stanaardyzowanym na modłę zachodn. dopaso 
wanym niejako całym sobą Jo Cichej, przygła 
szonoj gwa.em Paryża, prowincji francuskiej.

Ale i jeden i drugi mimo różnych warun 
ków mimo w szczegółach odmiennego celu — 
spełniać mieli jednak to samo zadanie: rozluź­
niać jak najsilniej owe więzy jakie łączą pro­
wincje ze stolicami, pogłębiać te olbrzymie róż 
nice, o któryrh istnieniu zdajemy sobie sprawę 
myśląc: Arabja — Konsta-tynopol, aie capom, 
namy myśląc: Paryż — Bretanja Alzacja.

niedzielnego na świeżem powietrzu >asuw pou 
I ontainibleau. Tylko jeden robił inaczej: nie- 
JzieU dla Paryża, tydzień dla prowincji. Był 
to Koeibe”

Nikt w Paryżu nie łudził się co do celu o- 
wych wycieczek. I dla nikogo ież nie było sen 
sacją, gdy nazajutrz po zamachu bombowym 
,ia pociąg Herriota — policja paryska wręczy 
Ja Koerberowi polecenie opuszczenia granic 
Francji. Mylili się tylko ci, co w tem zarządzę 
r,iu widzieli jakiś dowód zwycięstwa nad Koer 
berem, notorycznym „przyjacielem" ńredenty.

„PRZYJACIEL"
W maju czy czerwcu 1930 roku krążył w 

Paryżu w Klubie dziennikarzy zagranicznych 
dowcip o tem że jeden z dziennikarzy klubu 
przyjęcnał w nied, ielę do Paryża na week 
end. Wszyscy dziennikarze zagraniczni, będą­
cy v. Paryżu swój kontakt z prowincją ograni­
czali zazwyczaj właśnie do weel< endów, do 
spędzania sobotniego wieczoru i wolnego dnia

Jeżeli dotąd pozwolono mu działać i to 
działać przez lat 9, to niewątpliwie nie stało 
się to przez jakieś niedopatrzenie, ale na sku 
tek celowej polityki policji. Wiedziała ona o 
roli Koerbeia, ale łudziła sie, że mogąc go ob ­
serwować — będzie mogła wykorzystać go ja 
ko nitki do kłębka, będzie mogła przyłapaw­
szy go na gorącym uczynku, wyjawić czarno 
na biaiem obecność intrygi berlińskiej w ru­
chach „autonomistyeznych". Tolerowano Koer 
bera wobec pewnych nadziej. Okazało się, jed 
nak że nadzieje był tylko nadziejami, a nato­
miast obecność Koerbera była niewątpliwą 
szkodą. Przerwano grę. Spółka uległa likwida 
cji. PREST.

  Un iuornaliste d‘ont nous ae conaissons
aucun article! — pisał monarchistyczny organ 
francuski. Koerberr jest w Paryżu od lat 9 — 
Przybył tu zresztą rie z Berlina lecz z Alzacji 
gdzie również byl korespondentem i .ównież 
nie starał się o renomę Ale już w następnym 
roku zwraca na niego uwagę policja paryska: 
jest to okres gdy lewicowy gabiner herriota za 
zyr.a politykę antykośck !nu. M'ielki cpor sta 

wia jej Katolicka szczerze Alzacja i Loirryn- 
gja. Niespodzianie dla rządu wyrasta na tym 
terenie silny ruch „autono.msiycznj o wszel 
kich cechac.i tiloniemieckiej, ale narazie ukry­
tej irredenty.. Kotrber jest w Alzacji.

K ^ ia t& w a  w y s ta n a  w Chicago
r -  -- - --  • - - - - -  - ...
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Nie jest to nasze określenie, nie pochodzi 
ono z czasu zamachu w Ing-andes, który stal 
się pośrednią przyczyną wyproszenia Koerbera 
z granic Francji. Odnajdujemy to określenie w 
ludowym organie magnata penuni i prasy Co 
ty ego, a po wołuje się on na to okieslenio swo 
je, jaito daiujące się od 4 lat.. — Była wow 
cza„ jeszcze jedna historja b, etooska i zno
wu był w pobliżu Koerber Stało się h rze­
czą ,do które; już wszyscy przywykli l.ażdy 
oaruch w A lic ji, każde zajście w strassbur- 
gu — Koerber. Nigdy na pierwszym planie — 
i nigdy nieobecny. Staje się w rzeczy samej

W roku 1933 odbędzie się w Chicago rych znajaą pomieszczenie eksponaty wszyst- 
wszechświatowa wystawa. Przygotowania do kich niemal państw świata, Na zdjęciu naszem 
niej trwają już od kilku lat. N a rerenie wy- widzimy jeden z tych pawilonów, 
stawy zbudowano już setki pawilonów, w Któ   —

Duński „Politiken" publikuje szczegóły ao 
tyczące luksusowego honorarjuui. jakie otrzy 
mai Trocki od dwóch agencyj filmowych, o 
czywiście amerykańskich. Jedna z nith zawa< 
la już była jeszcze w Konstantynopolu umuv.ę 
z czerwonym dyktatorem, o prawo zrobienia 
tilmu dźwiękowego z jego odczytu kopenna- 
skiego o rewolucji sowieckiej.
M' Paryżu zastała Trockiego depesza, że „ la ­
dze duńskie zakazały jednak urząuzama jakiej 
kolwiek transmisji z tego odczytui Umowa nie 
doszła więc do skutku. Było to bardzo przy­
krą niespodzianką.

Oficjalnie nie jest znaną sum; propo 
nowana Trockiemu za sfilmowanie jego 
odczytu, awa pisma dunsKie podają ją 
jednak na iOuOO ctolarów.

Na wiadomość o tak dotkliwym .inunsowo 
zakazie towarzysze Trockiego weszli w kon­
takt z dwiemt agenc,ami fili owo - ladjowe- 
mi, a zarazem z radiostacją Kopenhagi. — I 
wówczas udało się jednak uzyskać możność 
odbycia dwóch takich rozmów: 28 bm. o go­
dzinie 18,30 i nazajutrz przed objektywem fil­
mowym. O ile druga rozmowa była dość ba- 
nalnem i uważającem na cenzurę streszcze­
niem odczytu- o tyle druga była rodzajem Fik­
cyjnego wywiadu, danego jednocześnie w wei 
sji angielskiej, francuskiej , iniemieckiej. la  o- 
statnia stanowić będzie repertuar Tygodnika 
Paramouniu i Gaumontu,

uoa .oświadczenia"—jak je nazywa prasa 
niemiecka — nie trwały razem dłużej niż 30 
.nirrui. Odcnoaząc oa obiektywu filmowego o- 
trzymar TrocKi czeK na bOuO dolarów stano­
wiący honorarjum autorskie za te półgodziny.

PREST

Trockiego nie wposiczą 
do horwegii

OSLO. P a T — Norweskie ministerst­
wo sprawiedliwości odmówiło pozwolenia 
na wjazd Trockiego do Noawegji. O to po- 
a.Moleuie stairat się tutejszy zarząd związ­
ku srudenckiego, iktory chciał Trockiego 
zaprosić dla wygłoszenia odczytu w od­
dziale związku w miejscowości. Tronaheim 
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P. K. 0.
Centrala: Warszawa, Jasna 9. 

Oddziały: Poznań, Katowice, Kraków, Wilno, Łódź, 
Lwów. 

Zbiornice: Wszystkie Urzędy Pocztowe.
PRZYJMUiE: W fudp p szcząan o ic lo w a  od 1 złotego począwszy, płatn 

n» każde żądznie w kasach P. K* O. i Urięaacn Pocitowycn.
Ubezpiecz m ą na 2 y d e  zwykle, posagowe, bez badania ltkare 

skbgo, z ujziiłcm w zyskteh Działa Ubezp.eczeń P. K- O. Składki 
od 3 zł. miesięcznie vV razie śmierci nDeipieczonego spowedowanej 
nieszczęśliwym wypadkiem, P. K, O. wypłaca podwójną sumę ubezpie­
czenia

ZAPEWNIA: Pfc.ne bezp iaczertslw a w kładuw  
Solidne o p ro e -n to w an ie . 
Tajem nicę w k ładów

GWARANTUJE: Pew noSć pow ierzonych  K apitarów awotą przeszło pół 
n.iijarda złotych w gotówce i w lokatach opartych na złocie oraz 29 ma 
clbrzymiemi nierucLiom ściami.

P k OWAu ZI: R achunki czekow e i załatwia dla swych klijeotów czyn 
ności bankowe.

Wkłady oszczędnościowe są wclue od wszelkich danin i po 
datków, można je składać i podejmować w każdym Uizędzie Poczto 
wym, bez względu namiejsce wystawienia książeczki oszczędnościowej 

O wygodach 1 bezpieczeństwie, jakie zapewnia swoim klłjentom 
P. K O. najlepiej świadczą- J) przeszło miijon stałych kltjentów, 
2) obrót Drzektaczający 22 miliardy zioiych rocznie.

Wzmiankowaliśmy już o ukazaniu się Nr. 
3 „Włóczęgi". Współpracownicy tego pisma 
„bożą się", że są jednocześnie jego wspótwy- 
dawcami że, broń Boże, nie otrzymują żad­
nych datków od M. S. Zagr., Min. Spr. Wewr. 
D-tu Kultury i Sztuki M. W.R. i O.P... Bra­
wo, brawo, brawo! Tylko w takich warunkach 
ich glos może być wogóle brany pod uwagę. 
Można się z nimi zgadzać lub nie zgadzać, ale 
w każdym razie wiemy teraz napewno, że 
jeśli o kimś napiszą: „pierwszy występ był u- 
dany" — to nie jest to podyktowane finanso- 
wemi konsekwencjami zbliżającego się pierw­
szego.

Fo tych komplementach odr zu ruszamy 
jednak na „Włóczęgę" do ataku. Będziemy się 
mianowicie czepiali nie o io, co piszą ale o 
to, czego nie piszą. Sposób trochę jędzowaty, 
ale „Włóczęga" nie powinien go nam wziąć 
za zie.

Oto doskonały artykuł p Wysłoucha o kra- 
jowości. My także jesteśmy krajowcami, a 
rawet żałujemy, że demokratyczny p. Beczko- 
wicz wytrzebił wszystkich co do jednego sta­
rostów pochodzenia miejscowego, których mii 
pozostawił arystokratyczny p. Raczkiewicz i 
zastąpił ich wszystkich co do jednego ludźmi 
z poza naszego terenu.

Ale p. Wysłouch pisze tak:
„Rzucamy niedyskretne pytanie: jak się

przygotowały regjonalne grupy postów i se­
natorów BBWR. z województw wscnodnicli do 
pracy naszych ciał ustawodawczych, jeśii cho­
dzi o zagadnienie tej miary, co ustawa o sa­
morządzie terytorjalnym? .

Dobrze robi p. Wysłouch, że pytanie 10 
stawia dyskretnie. Powinno mu byc zfjSme, że 
posłowie i senatorowie Kola Wleuskieg.), 
zbliżeni do O.Z.P.P. współpracowali z komisją, 
tej organizacji która opracowała najzupełniej 
konkretny i detaliczny projekt ustroju samo­
rządowego v naszym kraju. Pan Wańkowie: 
który ten projekt referowai na łamach nasze­
go pisma przedewszystkiem podkreślił, ze 
przekonaniem naczelnem autorów projektu by­
ło przekonanie, że nasz kraj wymaga innego 
ustroju samorządowego, niż inne ziemie Rze­
czypospolitej. Wybitny prawnik, który byl re­
daktorem projektu o którym mowa, a który 
osobiście przedstawia typ ultra-miejscowgeo 
człowieka (jakkolwiek nie ma zbyt dobre' n ci­
ty w kapliczce krajowej" specjalnego nabożeń­
stwa) tej odrębności naszego projektu samo­
rządowego nadał zupełnie zasadnicze znacze­
nie. A więc, panie Wysłouchu?.. Widzi pan, 
że dobrze zrobiłeś, żeś pytał dyskretnie.

Natomiast w „Kurjerze Wileńskim" zna­
lazł się artykuł: „Pomysł XVIII wieku". Tytuł 
był strasznie demokratyczny, ale pokrywał 
treść wcale niedemokratyczną. Autor tego ar­
tykułu typowy przedstawiciel kłasy urzędni 
k ó w  importowanych krytykował nasz projekt 
właśnie dlatego, i właśnie o tyle, o ile ter 
projekt godził w interesy i ograniczał 
działalność tych ludzi, których nazwaliśmy 
zresztą bez chęci im dokuczenia „klasą urzę 1- 
ników importowanych".

ó w  artykuł o głupawym tytule i równo­
wartościowej treści specjalnie nadawał się do 
zaatakowania go przez „Włóczęgę". My cóż... 
my sztandaru krajowego nie wywieszamy, 
wolimy być krajowcami „de facto", niż ,.de 
szyldo". Ale „Włóczęga" powinien o inten­
cjach autora artykułu „Pomysłu XVIII w.“ pi­
sać z gwizdaniem, z tupaniem nogami (już 
słyszę tę lekcję dobrego wychowania, zrówno­
ważenia i umiaiu, którą mi wzamian za zda­
nie ostatnie p. Wysłouch dać nie omieszka)— 
do tego stopnia intencje te godzą w to wszy­
stko, co stanowi ideologję „Włóczęgi".

Dlaczego obarczamy „Włóczęgę" odpowie­
dzialnością za organ p. p Jędrychowskiego i 
tak sprzecznego z Jędrychowskim dr. Hirsz- 
berga? Bo przecież sami się do tej od­
powiedzialności poczuwają. Przecież w pierw­
szym numerze tego czasopisma, jaki miałem 
w ręku, widziałem allokucję do pana Kazimie­
rza Oknlicza, w której Włóczędzy mianowali 
red. naczelnego „Kurjera" swoim przyjacielem, 
protektorem, opiekunem i innemi tytułami ho- 
norowemi przyozdabiali tego działacza ideowe­
go.

W Każdym razie dobrze jest że „Włóczęga" 
pokazuje się. W naszem społeczeństwie na has­
ła krajowe jest minimalne zapotrzebowanie.
I embaraziej należy te hasła rozdmuchiwać, 
„dnować, aby r.ie zagasły. Jeśli „Włóczęga' 
potrafi swą krajowość powstrzymać od wpa­
dania w antypaństwowość, a z drugiej strony 
nie uczyni z tego hasła czegoś „kurant na 
śmiech" — to doprawdy będziemy „Włóczę­
dze" życzyć wszelkiego zdrowia,_ szczęścia i 
pomyślności.

Czy tylko im się to uda?
Na podstawie dutychczasowego charakteru 

pracy Włóczęgów rozsądek każe nam powie 
dzieó twardo i nieprzyjemnie.

— Nie.
Jeśli jednał: zważymy, żc zwłaszcza ostat­

ni numer „Włóczęgi ‘ przynosi nam nową i 
świeżą samodzielność myślenia, to chce się 
nam powiedzieć:

— Kto wne. Może.
Pomysł „Włóczęgi", aby do przemyślan 

ideologicznych p. Jędrychowskiego zastosować 
olej rycynowy, uważamy za trafny. Cat.

przecież tak jeszcze niedawno oglądał
imponujące: czy to wielkie tłumy na P lago  codziennie, plotkował o nim zachw y­

cał się nim lub mu dotkliwie dokuczał...
Podczas uroczystości krakowianie 

mocno zaznaczyli swoją pamięć o Poe­
cie: we wszystkich sklepach były wysta­
wione jego portrety, podczas pochodu na 
Skałkę, prawie w każdem oknie ulic, któ 
remi szedł pochód, śmieciły lampki i 
świece, —  słowem szersze masy ludno­
ści nie pozostały bierne... Ludność ży­
dowska nie stanowiła wyjątku i wyraź­
nie zaznaczyła swój udirni w uroczysto­
ściach.

A jednak czegoś brakło.... Może to 
nasze wileńskie zbyt uczuciowe podej­
ście do poezji i artystów sprawiało, ż :  
wciąż się oczekiwało jakiejś nuty serdecz 
niejszej, iakiegoś oaruchu, nie przewi­
dzianego zgóry w dobrze ułożonym i 
zgodnym programie, —  jakiegoś wyrazu 
entuzjazm u nie wymagającego włożenia 
fraka...

Tego jednak nie było. Pamięć poety 
czczono tak, jak się czci pamięć wogóle 
każdego wybitnie zasłużonego człowie­
ka: mniejsza, czy  to będzie wielki arty­
sta, czy bohaterski w^ódz, czy też znako 
mity mąż stanu

Zresztą o Wyspiańskim, jako o poe­
cie niewiele się i mówiło podczas u ro ­
czystości: wciąż bowiem podkreślano, iż 
był on bojownikiem państw ow ość pol­
skiej.

Wyspiański został zaktualizowany: z 
jego poezji wydobyto pierwiastki walk: 
o państwo i te pierwiastki potra­

ktowano, jako rdzeń jego twórczości i 
wyraz najistotniejszej j tg o  wartości. 
Wielki, natchniony artysta gdzieś się na­
gle zawieruszył, pozostał tylko mąż sta­
nu i polityk, którego przekonania poli­
tyczne były interpretowane w sposób 
nieraz bardzo pomysłowy, choć niezaw- 
sze przekonywujący.

Najdziwniejszy był stosunek do W y ­
spiańskiego literatów polskich. Już na o- 
twarciu zjazdu jeden z literatów z naci­
skiem podkreślił, że WyspiańsKi był 
czemś więcej niż poetą, bo był w izjone­
rem państwa. Słowa te były jakby 
stwierdzeniem małej roli poezji, która sa­
ma w sobie niewiele jest warta i któ­
rą na wyżyny może podnieść przede- 
wszystkiem służba patrjotyczna

Starając się podnieść znaczenie W y ­
spiańskiego, jako poety, podkreślano 
zbyt dokuczliwie jego bezsprzecznie ol • 
brzymie zasługi w dziele budzenia d u ­
my narodowej i pragnienia niezależne­
go państwa.

Głównym motywem wielu przemó­
wień ' stało się porównanie W yspiań­
skiego z marszałkiem Piłsudskim..

To efektowne zestawienie dwóch naj 
większych wojowników o polskie pań­
stwo odraził przyjęło się na gruncie kra­
kowskim i stało się jakby osią wszyst­
kich uroczystości.

Wyspiański i Piłsudski...
Wyspiański miewał w'zje państwa i 

wzywał naród do walki. Piłsudski two­

STfLICY
KWINTO NA DZIKIE].

Bankiera Kwintę, przebywającego na wol 
ności za skromną kaucją, znów wpakowano do 
więzienia. Pretensje pieniężne ma doń 220 o- 
sób, o ogromną sumę miijon dwieście tysięcy 
złotych. Tymczasem syndyk masy upadłościo­
wej obliczył, że uda się zrealizować najwy­
żej 200,000 zł., reszta jest bezpowrotnie stra­
cona.

Kwinto chętnie wrócił do więzienia na Dz: 
ką. Zna już tam gmach, dozorców, regulamin. 
Martwi się tylko, że niema jego przyjaciela — 
piekarza Turka Abduly Alijewa. t

Gdy Kwinto siedział latem w osobnej celi, 
nudził się strasznie. Aż tu raz na spacerze usły 
szał, jak wywołują: panie Abdułła jakaś pani 
przyszła do pana, do parlatorjum

— Niecn idzie do czorta dusza moj!
Tak się podobała ta odpowiedź Kwincie, 

że zaprzyjaźnił się i  Turkiem. Umieszczono 
ich we wspólnej celi, Abdułła siedział za do­
nosy swych licznych pracownic, które dowo­
dziły, że je gwałcił a oporne pozbawiaj pracy. 
„Co za dranie, oburzał się Abdułła, o byle co 
się obrażają!"

Rozpustny piekarz i bankier zaprzyjaźnili 
się bardzo. Kwinto chęiniei słuchał miłosnych 
przygód Alijewa, Turek z zainteresowaniem 
pytał jak to można przepuścić tyle pieniędzy.

Grali też w szachy nieskończone partje, 
Abdulle przysyłano pyszne wałówki — dzielił 
się z Kwintą słodkim chlebem z rodzynkami. 
Wreszcie wypuszczono obu —- za kaucją — 
prawie jednocześnie.

Dziś Kwinto jest znowu sam. Więzienie — 
głupstwo jeśli jest odpowiednie towarzystwo, 
a tu nikt nie może zastąpić sympatycznego, 
wesołego Abdutlę. Kwinto ma za partnera pro­
staka, co zamordował dwie baby, żadna z nie 
go atraKcja. Markotny bankier złożył podań e 
do naczelnika, by albo go wypuszczono, albo 
zamknięto też i Abduiłę. K.
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0 zużytkowanie... bameK 
mydlanych

Na Rosję SowiecKą spaaa jeden grom po 
drugim. Prasa sowiecka pisze o braku ziem­
niaków, pisze ostatnio o braku buraków cu 
krowych, w pismach komunistycznych czytać 
można o niedomaganiach aprowizacyjnych w 
miastach i na prowincji, ale dotychczas niko 
mu nie było wiadomem, ie w laboratorjach 
sowieckich czynione są próby w kierunku zu­
żytkowania... baniek mydlanych. Do czynienia 
tych prób i doświauczeu przystąpiono z powo 
du dającego się odczuwać braku mydlą. Spra­
wa wzmożenia produkcji myoła juz od killiu 
lal nie przestaje być aktualna. Od czasu, Kiedy 
przy koltkty wizacii gospodarstw rolnych 
zmniejszyła się w Rosji sowieckiej ilość bydła, 
daje się odczuwać znacznie brak tłuszczu, nie 
tylko do tabrykacji mydła dle i do użytku do­
mowego, jako środka spożywczego. Niektóre 
sowieckie fabryki mydła postanowiły używać 
namiastki tłuszczu. Inżynitr Tzegubow doszedi 
do przekonana, że w produkcji mydła można 
zużyiKowac bańki mydlane. Chociaż brzmi to 
wielce .antastycznie, jednak polega to rui 
prawdzie i rozpisuje się o ten! pra?a sowiec­
ka. W jednym z ostatnich numerów „Wieczer- 
niaja Moskwa" zamieszczono wiadomość, że 
wspomniany inżynier, doszedł do wniosku, że 
zużytkowane mydlą, które podczas prania za­
mienione zostało na tysiące baniek, można 
wprowadzić znów w _tar stały. Próby wyka­
zały, że z wody mydlanej można wytworzyć 
nie mniej niz 90 proc. kwasów tłuszczowych. 
Woda mydlana bowiem zawiera nietyiKO 
Puszcz z zużytkowanego mydła, ale zarazem 
tłuszcz zmyty z pranych tkanin. Wszystkie ie 
czystki tłuszczu przedstawiają owych 90 proc 
Dla osadzenia tego tłuszczu użyto chlorowego 
wapna. Próbny czynione są nadal a koła go 
spoddicze zajmują się kwestją, jak wynarazeK 
ten zużytkować, aby zapobiec brakowi mydła, 
który tak bardzo daje »ię odczuwac. Zazna 
czyć należy, że mydło, zwłaszcza mydło toa 
letowe uważane jest za przepych.

WĘGIEL i KOKS
GORNOSCĄ5KI

Zjednocz. Kop. Górnosi. .PROGRESS* 
Wzgonowo i od jednej ronny w szczelnie 
zamkniętych i raplombowtnycn wozach 

dostarcza

M. DEUlL &Teil°an* 3’ 
EGZYSTUJE OD 1890 r.

Składy: Kijowska 8 Tel. 999.

CZY MIESZ OBYWATELU, ŹE POŚRÓD 
1000 CZŁONAÓW KAS CHORYCH, NA GRU­
ŹLICĘ CtIUKU|fc 122 MĘŻCZYZN 75 KO- 
LiET! Gkl ŻLICA ZAGRAźr, KAŻDEMU I 
NIF WlEMY KIEDY DOSIĘGNiE NAS! PO­
PIERAJCIE w a l k ę  z g r u ź l i c ą ,  k u p u jc ie
NALEPKI PRZECIWGRUŹLICZE NA BUDO 
WĘ SANATORJUM NA WILEŃSZCZYŹNIE!

P n 'fo U 1 1 ĆfccnYtii m e
fet U Drtł&m ia n lc io iu

k 5P ! R I N Y !0
Do nabycia w© wszystkich aptekach*

rzył kadry przyszłego wojska polskiego. 
Jak można zestawiać te dwie tak różne 
dziedziny działania?...

Wyspiański napisał szereg sztuk, któ 
ryćh współcześni nie rozumieli i które 
na sceniee niezawsze miały powodzenie. 
Piłsudski przygotował kadry regularnej 
armji, stworzył kilkanaście szkół podofi­
cerskich i oficerskich, wydał kilkaset 
książek z dziedziny wojskowości, miar 
w r. 1913 w kasie Skarbu Wojskowego 
142000 kor.

Piłsudski w swym czynie był bodaj 
większym poetą, niż Wyspiański w 
swych utworach, — Wyspiański w swej 
poezji był bez porównania mniejszym 
bojownikiem o państwo polskie, niż Pił­
sudski.

Więc jakże można było -— i poco'3
—  wciąż zestawiać te dwa nazwiska tak 
różne, choć tak bliskie?..

I znowu: właśnie literaci najchętniej 
i najmniej trafnie stosowali to porówna 
nie. Tak w depszy hołdowniczej, wysła­
nej przez zjazd literatów do Marszałka, 
było zaznaczono, iż literaci polscy, któ­
rzy się zebrali, aby uczcić pamięć twór­
cy „Wyzwolenia", składaja wyrazy czci
—  Realizatorowi wyzwolenia. Jak gdyby 
Józef Piłsudski działalność swoja rozpo­
czął pod wpływem lektury dzieł W ysp ta fi 
skiego...

T ak  naturalnie jest, że wielka ilość 
ludzi lubi opromieniać się sławą Marszał 
ka Piłsudskiego, ale czy kradzione bla­

ski cudzej sławy są potrzebne nieboszczy 
kom, tembardziej takim, jak W yspiań­
ski?...

Podczas uroczystości ki akowskich, 
Wilno było reprezentowane dość licznie. 
Ponieważ odbywały się jednocześnie 
dwa zjazdy: literatów . artystów-plasty 
ków, przeto na gruncie^krakowskim z n a ­
leźli się przedewszystkiem wileńscy lite­
raci i plastycy, którzy złożyli na g robu  
Wyspiańskiego trzy wieńce: od 2w. Li­
teratów (wieniec ze stu wileńskich palm/ 
od Tow. Art. Plastyków (dwie duże pal 
my) i od Wydz. Sztuk Pięknych.

V. Kiakowie spotkali się wilnianie: 
prof. B. Bałzukiewicz, W. Charkiewic/, 
prof. Cezarja Ehrenkreutzowa, prof. St 
Ehrenkreutz, J. Hopjaen, W. Hulewicz, 
Kulesza, K. Kwiatkowski, prof. M. Li „a- 
nowski, T. Łopalewski, A. Miller. H. Ro- 
mer-Ochenkowska, x. dr. P śled/iewski, 
prof. śleńdziński z małżonką, W ierusz- 
Kowalski.

Zjazdy literatów i plastyków stały 
się wielką rewją współczesnych polskich 
artystycznych sił twórczych. Podobna re- 
wja zostanie zorganizowana za trzy lata 
w Wilnie z okazji odsłonięcia pomnika 
Mickiewicza i w celu nieco, coprawda, 
spóźnionego uczczenia setnej rocznicy 
„Pana Tadeusza".

W. Charkiewicz
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UciDiśti (ku wykurzyli mm ihlniiMi Dymy „Arhoau" są szksdlf̂ e fila zdrowia Smuga pod Bronisławą
WILNO. W swoim  czasie aa  R adzie czeństwo, z uw agi r.a z, burzenia natur} ' Explicatio: W  liczbie różnych związ-

M iejskiej podniesiono sp raw ę iaa tsrja łó w  nerw ow ej przy  rów noczesnem  sprzy jan iu  ków i c rgam zacy j młodzieży akadem ickiej 
t . . .  . .. . .  . . . .  . pędnych, używanych przez Aut, on. Szef rozwojow: anem ji. \viieńskiej w ym ienić należy Z PM D —Zwia-

WILNO. — Nocy wczorajszej wiadze bez rzy komunistyczni skierowują cały swój wys, cizi ponownie byli przyjęci przez rektora. sekcji zdrow ia dr. S aftrew icz  zapow ie- D ym y autobusów  wileńskich .ponadto zek  P o lsk ie j Młodzieży Dem okratyczne i:
‘̂7.rw4vwi]in na błn.nv slirznwp dróp* -od- ru K o-in jo  «.«pieczeństwa przeprowadziły w mieście liczne łeK na podżeganie do dalszych ekscesów.

>

.ewizje 1 areszty wśród miejscowych mętów 
..Jmunistycznych. Aresztowano kilkanaście o 
sób, w tej liczbie kilku stuaentow.

Aresztowanych skierowano do dyspozycji 
władz '■ądowych, które zarządziły osadzenie 
ich a więzieniu

Powodem, który skionił wiaaze do aresz­
tów, byio ujawnienie zamiarów wykorzystania 
ustafnwh niepokojów r.a USB dla celów akcji 
komunistycznej.

W ciąga ostatnich dwóch dni w ręce poli­
cji Wuodh mate.jały stwie. dzające, ze mene-

W godzinach popołudniowych sytuacja na d z ia ł =,hczegółor\ e  'badan ie  szkodliwości oddziaiyw ują n a  błony śluzowe d ro g  od-
Władze bezpieczeństwa, wobec ujawnienia USB. była on.awiana w stowarzyszeniu studen wydzielanych przez autobus}' gazów i wla 

planów komunistycznych, wj dały ponadto ca- tów żydowskich.
ły szereg zarząazen natury porządkowej, ktć- Wysłuchano sprawozdali z przebiegu ostai
re mają na celu zabezpieczenie spokoju w mie nich konferencyj z władzami uniwersytet kietn,. 
ście w przeciągu najbliższych dni. Na temże zebianu omawiano ponadto pro-

Jak najbardziej surowe represje oędą stoso jekt wstrzymania się żydów od uczęszczania 
wane wobec usiłujących zakłócić cpoKÓj publi- na wykłady 
czny lub wywołać zajścia.

WCZORAJ W UNIWERSYTECIE
Przez środę sytuacja na USB. uleglu pew*

obejm uje on  młodzież radykalną. Młodzież 
cl echowych i na spojowik: oczu. a  to z u -  tn  w yaaje  czasopism o Sm uga, k tó re  uka- 

śnie obecnie w yniki te  są znane. w agi n a  dużą zaw artość węgłów o ao ró " ' żuje się  czas inu jako  dodatek  przy ,JCur-
B adanie powietrza fta ulicach, przez nienasyconych w  tym  dym ie. Szkodliwość jerze W ileńskim ". Przebojow e nazwiska

k tó re  przebiegają  auiobusy stw ier- dla zdrowia tnie ulega żadnej wątpliwości, w spół pracownikowi Smugi ó ihm ią: Glu-
dzhy, że wydzieliny samocncdów są szko- Stw te.dzone zostało, że w ielu  m ieszkań- chowski, K otlicki, Dawidcwicz, Bujnow -
dliw e dla zdrow ia. ców przy  zetknięciu się z dymem, ulega „ski i Kulikowski. Z dniem  w czorajszym  1

D la przecnodniów  je s t to bez w ięk- ciężkim zaburzeniom  chorobowym
szego znaczenia. Niaitomiagt, d la  m ieszka,,- Powyższe wyniki badań zo stan ą  poda- 
ców z oknam i domów bezpośrednio wycho ne  do wiadomości m a g is tra tu , jak. i ko-

szyni ciągu krążą po ulicach
. . . . .  W godzinach wieczOinych przed jednym zenemu odprężeniu, tak, ze wczorai do uczeuil , ,  . . , , .  . , , :  . ,T . . ’ . . \  sklepów żydowskich na ul. Wileńskiej zatrzv-poczęli napływać i studenci - zydzi. "

W calem mieście panował w ciągu dnia 
wczarajszego spokój. Patrole policyjne w dal- dzyarpii n a  ulicę, szczególnie m  p ię trach  m isji A rbonow ej k tó re  w ycigns z teg

górnych i w  porze letniej, wydzielm y gazo należne konsekwencje, 
w e stanow ią d la  zdrow ia duże niebezpie-

Łiuiccg i sekwestrdtor
P. M' G„ Kupiec i przem ysłow iec, miał 

m ajątek , p ięknie  umeblowane m ieszkanie 
i w spaniałego buldoga. Obecnie nie rna nic 
M ają‘ek z powodu tru d n o śc i podatkowych 
-posiada jego żena, um eblowanie z tychże 
względów odziedziczył najbliższy krew ny. 
A buldog? Do osta tn ie j eh,- iii lazil sm u t­
ny po ap artam en tach , w których jego pa­
na przyluiil z lask i nieobecny najbliższy 
krewny. Ale i jego  już niem a Przyszedł 
b o r te m  sekwes&rator. Chciał opisać um e­
blowanie.

—  Niech pan  op isu je  — rzek i p. M. G. 
obojętnie — to  nie m oje. Sprzedane daw­
no. Oto dowody

3ekwes,lra iora podrzuciło. W obec ja -  
WLyct. narg raw ań  nie wyjdzie stąd  bez o- 
f ia ry . D ojrza ł w ylegującego się w kącie 
bu id >ga.

— A ten  mops — krzykną! —- także 
należy do pańskiego krew nego?

— Chciał pan pow iedzieć: bu ldog7 — 
odparł p. M. G. z uśm iechem  zlegu tr iu m ­
fu  n ad  -gnoram eją w ładzy: — ten  buldog 
jest m o ją  własnością. Czy chciałby pan 
zasekwestrow ać buldoga ?

Jek w cstra to ra  zalała krew .
— K iedy  mćwię mops, to mops. Da­

w aj pan tego m opsa.
N ieustraszenie nalepiw szy na buldoga 

odnośną k a r tk ę  z pieczęciam i, sekw esira- 
to r  w ziął gc na  sm yczę i uprow adził. P. 
M. G. ża łu je  sw ej ironji. Żałuje swego psu. 
Bo co go czeka ? Sekw esfra to r zaprow a­
dził go do składu na W ingcach. Umieścił 
ąomięazy sprzętem  domowym rozstaw io­
nym  tam  iw obfitości. Pom yśleć, pies, sam 
jeden, sam iuteńki pomiędzy sto łam i, łóż­
kam i, szafam i i kanapam  ? P  M. G pró­
bował odwiedził swego ouldoga i p rzy­
nieść iru  wałówkę. Ale m e puszczają.

—  N iem a tu  n ijak iego  buldoga — 
rzekł woźny.

— Aież mój buldog, p iękny buldog, 
R eks. Sekre e s tra io r go zaora ł

—  Pow iedziałem : niem a. J e s t  pies. co 
go orzyprow a.dził pan  sekw estrator. Ale 
paw icdział, ze to mops. „Pamiętaj,, Jan  -  
mówi — że to  mops. P ilnu j m opsa, jak  
oka w głowie". Sam  go przyw iązał, i w 
drzw iach jeszcze k rzykną ł, mops, mops! 
A bmaoga m jak iego  niema.

A p an  M. G. przez, gard ło  nie chce 
przejść hańoiące isłowo: .'m ops

mano dwóch rabusiów, którzy usiłowań wybić 
szybę i ubtaoować wystawę.

ZAKAZANE ZGROMADZENIE 
Młodzież wszechpolska projektowała urządzić 
wczoraj zgromadzenie w sali przy ul Orzesz­
kowej.

Wobec lego, że nie zostało ono w czas zglo a rty styczny  koncertu  g w a ra n tu ją  naz,vis- 
Studenri 1 rosu prawa usuwali żydów z sali szone władzom, Starostwo Grodzkie nie zezwo ka, k 1 óre w  nim  b io rą  u d z ia ł:P P : p iof. 

a następnie z korytarzy. 1 tym razem inter- liło na odbycie zgromadzenia. Wszecnpolaey o- LedóchoWiska, Piotrow iczow a, prof. &wię-

Jednak juz rano w szatni gmachu główne­
go zanotowano starcia.

Przybycie rektora spow odow ało pew ne u- 
.ipOKojenie.

Wkrótce potem doszło do nowych zajść 
przed wykładem prof. Bossowskiego. w sali 
Śniadeckich.

KOŁO PA N  PRZY KOM ITECIE 
R ATOWANIA B A ZY LIK I przypom ina pu 
Lliczności 'w ileńskiej, że koncert, urządza­
ny  sta ran iem  Koła, odbędzie się w Sobotę, 
dn ia  3 g rudnia , o godzinie 20-toj. w M alej 
Sali M iejskiej, K onńska 3. Wy.sóki poziom \ i d l  k a

wenjował rektor.
Z pow odu wynikłych bójek studenci

KRO
- sty

graniczyli się do 
członków.

zamkniętego

jod z. 7 w

Piątek 
Dził 2
Aurtlji 
Jsłro 

Frs- Ciszka

Wschód słońca g, 7,17 

Zachód sltńca g. 14,58

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.S, W WILNIE

Z DNIA I URUDN1A 
Ciśnitnie średnie: 767.
Temperatura średnia: +2.
Temperatura najwyższa: +2.

Temperatura najniższa: 0
O p a d   ?
Wiatr: południowy.
Tendencja: lekki spadek 
Uwagi: mgła.

PROGNOZA P.I.M .-a
R ankiem  chmurno' lub m glisto . W cią­

gu d n ia  rozpogodzenie. Nocą przym rezk 
Dniem tem p era tu ra  do 5 stopni. Słabe 
m łatrypoludniowfe.

ŻAŁOBNA

lepiej pies zdycha om radość sek w estr; - 
icmow i.

------------ oOo—  -----

NA FILMOWEJ TASMlE

— W sobotę dnia 3 grudnia o godz. 7 ra­
no odbędzie się w kaplicy Wileńskiego T-wa , .... ___
Dob,oczynności nabożeństw żalobnr za wszy 4500 par. Ostatnio w B h i i i ^ T ^ L Z h ™ ! !  - ^

N iechaj stkich zmarłych ofiarodawców i dobroczyń- na rękawiczki z państw skandi rawskith i bal-^  czem rłmizi a H miei l/ańol  ̂ 1

m ickie będą 11 g ru d n ia  br. 
kościele św. Jana .

AKADEM ICKIE KOr.O M ISY JN E 
PRZY USB. \V W ILN IE  pow iadam ia człon 
ków, ż? dn ia  3 g rudn ia  b r  o godz 7-mej 
odbędzie się  msza św. m isyjna w kaplicy 
0 0 .  Jezu itów  (W ielka 641.

R O Ż N E
—  DYREKTOR LASÓW PAŃSTW O­

W YCH P . ED W A R D  SZEM IOTH w yje­
chał w an iu  1 grudnia  b r. do W arszaw y w 
spraw ach służbowych.

—  ZIMA TEGOROCZNA zapow iada 
silne m rozy . Pom yśl czytelniku o tych rze 
szach bezrobotnych, k tóre  nie m a ją  ciepłe­
go przyodziewku. T rudno  bedzie ich rodzi­
nom i dzieciom zwłaszcza, przetrw ać su ro ­
we m rozy Jeżeli chcesz spełnić dobry  u- 
czynek, poszukaj po ką tach  niepotrzebnych 
Ci tacnó.r, zapom nianych i m arniejących. 
K \e s ta .rz  K om itetu  do sp raw  bezrobocia, 
k tó rj zastuka do druwi Twego ciepłego 
m ieszkania, przyjm ie Twą ofiarę  z wdzięcz 
nością, a  bezrobotni z radością

— Odnaleziony kwitarjusz. Zagubiony kwi 
tarjusz sekwestratorski Serja „A" od Nr. 
204201 df Nr 204300, zawierający niewykorzy 
stanc pokwitowania od Nr. 204209 do Nr. 
204300 opatrzone odciskiem pieczęci okrągłej 
„Urząd Skarbowy Pcdatkow . oOptat Skaibo 
wych w iraslawru został odnaleziony w sta­
nie niewykorzystanym.

—  W j wóz rękawiczek. Zapotrzebow anie  
na ęk-awiczki wileńskie- zagranicą w ostatnim  
m iesiącu „nacznie zm alało.

W  listopadzie na rynki szw ajcarskie, nie- 
angielskie i am erykańskie w yw iezion o

zebrania dla cicka, Jodko, W yiwicz, oraz chór „Echo" 
pod dyrekcją  prof. K alinow skiego. Całe 
W ilno przejęte  niepokojem  o los sw ojej
K atedry, znajdzie s ię  n iew ątpliw ie na tym  ja k i A fanazy  K arz iu k  1. 27, mieszfc. wsi 
wyjąlkow o sympatycznym, koncercie! Bi- K rażyna gm iny i pow iatu wołożyń.-kiego, 
le iy  do nabycia w  cukerniach S ztralla , ul. oskarżony o zam ordow anie sw ej m a tk i i 
M idkiew cza 12 i M ickiewicza ‘22, w pin- je j  kochanka. W edług a k tu  oskarżenia 
teJc 2 bm. od godz, 18—20-tej, craz przy  
w ejściu na salę, w dzień koncernu od g.
19-tej.

CO GRA]iSf W  KINACH?

— W O BAW IF PRIZED W YDZIEDZI­
CZEN IEM  ZAMORDOWAŁ MATKĘ I 
J E J  KOCHa NKA. A SW EGO SZW AGRA 
Na law ie oskarżonych Sądu Okręgowego k ie  stoliki. S ta rych  p raw ie  n ie  widać: je 
w Lidzie, zasiadł w czoraj z w ięzienia n ie -  den czy dwóch ojców!,, k tórzy  przyszu de

grudn ia  red ak c ja  Smugi postanow iła u r /ą  
dzać ra z  na mics-iąc wieczi ry  publiczne pt. 
Żyw a Smuga iwi lokalu cuk iern i Bronisła­
wa przy ul W ielkiej. W ejście b ezp la^e . 
Consm nm alion od pół czarnej. Bronisławo 
poszła Smudze n a  rękę Umowę ferw arto .

Relatio. C  ósm ej punk tualn ie  jestem  
u Bronislairy  D ługa sa la  całkiem pusta . 
Tylko w kącie pod lustrem  siedzi sześciu 
młodzieńców. Jeden z nich m a ładną ró ­
żową koszulę i mówi najg łośn iej, z werwą 
i b raw urą . To Dawidowicz —  śpiew ak u- 
kraiński. Młodzieńcy naradza ją  się, czy­
niąc os-taifcnie przyg-otewania do w ystępu. 
Z ainrw iam  całą czarną. Czekam. O wpół 
do dziew iątej sa la  je s t pełua. N iewiado­
mo, ja k  s ię  to  s ta ło . N i scąd n i zowąd 
młodzieńczy tiu m  płci obojga zajął wszyot

.-prawa przedsta w ia s ię  następu jąco :

lektow ać sk? sw sm i pociecham i, i dwóch 
kelnerów, patrzących  n a  tium  rozradow a­
nym w zrokiem .

Zaczyna się. P ierw szy num er p ro g ra ­
m u wype.mia p. Głuchowski. Mówi, mówi,

— CASINO — P ieśń  nooy.
H Ef JO S  — W iktor ja  i je j huzar 
PA N  — W  każdym  porcie dziewczyna. 
HOLLY WOOD — G óry w' płomieniach. 
STYLOWY — Miljon.
ŚWIATÓW ID  — H alka

WYPADKI I KRADZIEŻE
—ZiATP.UOIE. — W czoraj na ulicy W 

Ste lańskej 26 u itg ł poważnemu zatruciu  
5b-letn i kupiec H enoch Grinbaiis

Grimbaus będąc  chary, p rzy jął om yłko­
wo większą dozę am onjuku zam iast lekar­
stw a. Zaiwezwame pogotowie przewiozło

D nia 29 m a ja  br. A fanazy  K arziuk i mówi. E k s tra k t da się  ująć k ró tko: mło- 
sziWagier jego W incenty  Wiineol lat. 42, dzież rad y k a ln a  p rag n ie  oddziałać na o t a r  
paśli na pobliskiem  p astc  iskn konie i k ro  sze pokolenie i wciągnąć je do w ielkiej 
wy. W  pewnej c h w li pomiędzy nim i po w tw órczej pracy w przebudowie u s tro ju  apo 
s ta ła  k łó tn ia , w  trakcie  k tó re j K arziuk łecznego.
skoczy! do znajdujących  s ię  obok krzaków N um er d^ugi należy dc p. Kociickiego
i złapaw szy u k ry ty  tam  karabin , cddai do Mówi, mówi. m orel K i.un tesencja? Cywi- 
uciekającego W incola s trza ł ktadąe go I z a t ja  eum pejcka je s t w  upadku; m yśmy 
trupem  na m iejscu. s ię  ciągnęli w ogonie E uropy  ( łak  p o w u -

P o  dokonaniu  te j  źhrodni K arz iuk  d a ) ; przyszłość należy do młodego pokole- 
przybyf do domu, zjad ł śniadanie, imczmn n ia , k tó re  podejm ie tru d  przebudowy spo- 
wrócił z pow rotem  na pastw isko, zabrał łeczuej.
Ziwłcki W incola i zam ócł je  oo row u i pod- N um er trzeci: w ystęp  p Dareidowiczz
palił. W idoczne w e wsi, w ielkie ognisku, 'P rzy  akom paniam encie g i ta iy  śpiew a on 
zaalarm ow ało m ieszkańców. W  lym  cza- piosenkę ukraińską.
sio K arz iuk  pow rócił do wsi trzy m ając  w N um er czw arty : p. Głuchówt-ki mówi
ręku  karab in . N aprzeciw  m ego wybiegła mówi, m ówi o pacyfizm ie i m iiilaryźm ie 
m atk a  62-letnia P a ra sk a  i przeczuw ając W niosek: ty lko  Krzebudowa u stro ju  spo-

go wr stan ie  pow ażnym  do szp ita la  zydow- coś złego, zapy ta ła  się  o W incola. K arziuk łecznego nauczy ludzkość now ego pacy- 
skiego.

—  ŚMIERĆ SAMOBÓJCZYNI. Wczo 
ra j  w szp ita lu  żydowskim  zm arła J. Fi Ii-

me nie m ówiąc, zmierzył sie z karaD inu fizmu. 
n a  oczach mieszkańcowi do m atki, jednak N um er p ią ty , dek lam acja  w iersza po- 
pa tro n  nie w ypalił. W ówczas m atka  rzu - ety kom unistycznego B ronie .skiego

pów ua z Nowej W ilejki, k tóra  za tru ła  się  C ła  się na kolana ze słow am i: „synok n ie  Num ai szósty: Ukazuje się  p. Bujnow-
przed ki 'ku  dn iam i esencją octową.

Przyczyna tragicznego sam obójstw a: 
zawód m iłosny żw łok i despera tk i w yda­
no rodzinie.

zabi„aj‘‘, na  co K arz iuk  odpowiedział: „ja  ski, zapow iedziany żartobliw ie przez p Da 
uże n ie  w asz synok" i z całym  rozm achem  widowdeza W ygłasza ooczyt pt, Nowa e- 
uderzy ł m atkę  kolbą karab inu  w  giowę, tyha“. Mówi, mówi, mowi. Sens ta k i: e ty - 
a gay ta zalana krw ,ą zwaliła się  na zie- kę trzeba zmien-ic; daw na etyka, oparte

— ZAGINIĘCIE —  Do policji wpły- Uiię, Szaleniec pobiegł do m ieszkania i na  podw ójnej m oralności, na  podw ójnej 
nęlo zameldowanie, o zaginięciu umy.slo- wziąwszy z tam tąd  siekierę, podbiegł do le b u c h a 'te rji burżuazyjno - chrześcijańsk iej 
w o-chorego J a n a  Olechnowicza, k tó ry  z%cej n a  ziemi m atki, uaerzy i j ą  kilka ra -  m usi ustąpić m iejsca now ej etyce, k tóra  
przed kilku dniam i wyszedł z m ieszkania zy ' '  g'towę. zab ija jąc  na m iejscu. nazyw ać się  będzie e tyką  pracy.
przy  ulicy A rena,Helskiej 34 i dotychczas Po dokonaniu  straszliw ego m ordersc- N um er só d m y : p, Dawidowicz śpiewa 
nie powrócił. v wa K arziuk  zabra.w-szy z sobą karabin , u -  u k ra :ńską piosenkę pt. M wusia. Akompa-

—  M IĘDZY SĄSIADAMI. — L oszki- cieki w  niewiadomym kiea unku n ie  zairzy- n ju je  sobie na  gitarze. Ech, M arusia, pą­
sow ej Amnie zam. przy ul. So łtan isk iej 22 mywany przez nikogo. Po jak im ś czasie kochaj mene...
skradzi-ono 50 zł. gotów ką i palro męskie, dostał się on na teren  R osji Sow ieckiej, N um er ósm y: dek lam acja  w iersza Lo- 
K radzleży te j dokonał Jani Dubicki zam. jednak  został ztam cąd wys;edlony. Przez nodowskiego o P iłsudskim  takim  jak im 
jx>d wyżej w skazanym  adresem . dłuższy czas tu ła ł się K arziuk  po lasach,

ców T-wa. G

„PIEŚŃ  NOCY" — „CASINO".
— K iepura się iwyrabia. I jako śpie­

wak i jako  aktor
P o  „N eapolu" w idać już znaczny p o ­

stęp, tem  w ydatniejszy, że u ję ty  wy pewną 
pi-ugrliniowość pracy.

W ystęp  .lawnego śpiew aka, a  tak im  
jcat dziś J a n  K iepura, pociąga za sobą ze- 
srodkow aaie uwagi w yłącznie na  nim . Nu 
scenie lub estradzie  nie będzie to  raziło, 
lecz film  tak  u ję ty  stan ie  się nudny. N a ­
w et św iatow ej sław y tener, n aw e t K iepu­
ra  n ie  może wypełnić całego m etrażu  t a ­
jmy

Z drug ie j s trony  trzeba zachować od­
powiednią dozę śpiewu, by film  byl jednak 
pop’sem  śpiew aka.

P o tra fił to uczynić reżyser 
nocy" A natol L itw ak.

U ją ł on tem at w s ty lu  Re.ne G laire‘a. 
Lekki odcień komedji, wiochę w ą tk u  ero­
tycznego i an i odrobiny o.perowości. —

kańskich
— Wykroczenia administracyjne. W ubie­

głym miesiącu władze policyjne za różne wy­
kroczenia administracyjne sporzadz ły 2105 pro 
tokutow. Najwięcej było wykroczeń przeciwko 
Spokojowi publicznemu (384), opilstwa (210) 
niestosowania się do przepisów o ruchu (9) j

-  E K S P O R T  GRZYBÓW . —  F abryk*
ftlWJ (OyAlIWr n .r in lr b ń ,. .    1 .

powiadamia Zarząd.

NABOŻEŃSTW A
— W KOŚCIELE SIÓSTR WIZYTEK 

w niedzielę, dnia 11-go grudnia  będą od­
praw ione uroczyste R oraty  członków B rać 
tw a S traży  H onorow ej o godzinie 7 rano.

MIEJSKA t . I
-  ROBOTY NA W IL JI. -  M ag istra t p r?y  u" 3 Mł- 1

przerw ał roboty  n a  W ilji p rzy  m bezpie- «  m i  i ^ an sak e ji z jedną  z
cza n 'u brzegu przy ul. Zygmuntowiśkiej, 
gdzie od strony  n u rtu  rz^ki buduje isię 
specjalno okop o w tek o z kam ieni. Z atru d ­
niony .przy tych robotach e&kawator został 
od transportow any do portu , gdzie spędzi 
zmię, Zakończenie rol»ół nastąp i na wio­
sno roku przyszłego.

KOLEJOWA
— O porządek i spokój w pociągach. Wła­

dze kolejowe porozumiały się z władzami ad 
mmistracyjiiemi w sprawie utrzymania porząd­
ku w pociągacn. Szczególną uwagę zwrócono 
na plagę żebractwa.

Trudniący się żenraniną będą bezwględnie 
niedopuszezani na teren dworców kolejowycn,

WISZNIEW przez policję przyłapany 
— ZNISZCZONY NAPIS. — We wsi Kał- więzieniu Rdzkiem. 

waryAki gminy wiszniywsk.ej nieznani praw- s tan ąw szy  c,ozoraj przed sądem K ar- 
cy zniszczyli napisy na kapliczce przydrożnej. zhlk opowiecteiai n astępu jąc  h isto rję :

M atka jego, wdowa la t  62, od czasu 
śm ierci swej córki a. żony W incola u trzy -

by? przed trzydziestu  la ty , i jakem  je s t 
aż dopiero w dn iu  3 listopada b1'. został teraz . W unię P iłsudskiego młodzież dnia

ń rn S m iM
firm  am erykańskich . F irm a  ta  przez swe­
go przedstaw iciela W arszaw sk ie^  - 'w l -  —  A K aD E M JA  KU CZCI 25-LECIA 
la w fabryce  m nożny nsiport °rzvb,m  ZGONU STANISŁAW A W Y SPIA Ń SK IE- w !lltoIri. /A pi-ata ua swego kochanka b 
Ze wzglądu na tego rocan j GO. -  D nia 26, 27 i 28 listopada w Sio- dzif f c n  * em i' ™  h^ c w m le z po-
bów., cen: tycn z S c j i( w z r ^ M m n t o  llhn ie odb> ^  si« Akadem je ku  ze t 25- zostalem r dzmcmi, t. zn z oskarżonym  r je 

’ . . . .  tecia zgonu -St. W yspiańskiego, urządzone
sta ran iem  m iędzyszkolnego icoła Polonis­
tów. N a p ro g ram  złożyły się:

1) Przem ć .cienie pr. N iw ińskiego. 2)
Koncert o rk ies try  w ojsk. 79 pp. 3) D ekla-

grzyby w ileńskie na rjm kach  zagranicz­
nych cieszą się wielkim popytem

23 W IĄ Z E K  A B SO L W E N T Ó W
SZ K O Ł Y  H A N D L O W E J. W u b ieg ły n  ty ­
g o d n iu  od b y ło  s ię  Z eb ran ie  O rgan, Z w ią z ­
ku Szku ty  H a n d lo w ej D ok szta łca jąc  . s t o -  m acIa  i>t' „ B ło g o sła w  C zyn i .R z e -

t«TTTn -  ‘ -  r r  * —- *  Cinrtf* iB/CYIT' O Ol 4- IX  L  - , t , n n l r i  A ') /T li y. m

„P ieśn i zać bardziej natrętni Dęaą osadzani 
tach.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
— Stowarzyszenie Techników Polskich w

W p r a r t a e  M -U * :. « i .  opOTOW J g j j j ,
a . t .  n r tm -s a r j lC ie p o lK j . .  c s « i j ,  m o m  s . ej „ iecz, p, Nowi,,! P ayhy ski y £ .
g ł^em . a le  dyskretnie, bez patosu , zaw- giosi odczyt: „Gazy bojowe, jako środki pod- 
sze natom iast z ogrom ną w erw ą i swo- czas wojny'1. Wstęp woln}. 
hodą —  ZARZĄD ŚTOW X RZY >ZENIA O-

Tceść obraca s ię  dokoła przygód sław - F I C E P Ó W  w stan ie  spoczynku -,v W ilnie 
nago śpiew aka, k tó ry  znudzony ciągiem! zaw ad&miu, iż \m dniu 2 gtrudi.ia br. o g.

warzys„en, i  Kupców ' Przem. Oh. m. W il­
na, na k tórem  ucnw atono s ta tu t Związku 
wpisowe i skiudkę m iesięczną, o raz  doko­
nano w yboru w laaz związku. Na zebra­
niu obecnycn byio 33 absolwentów. Do za­
rządu zs  .ązku weszli ko l.: Czerwiński Wl. 
Kozakieiwiez, XV., L utkie,, iczówma J„ Ło- 
,puszko X/\Kósmewiioz Z. S„ Szaraków W.

szę“ Mowa St. W yspiańskiego. 4) Chór 
semin. naucz, męsik.: a) „kupdem  se pa­
wich piór" St. lY yspiańskiego, b> „Pieśń 0It^_  
w'ojenna“ M oniuszki — Gall. 5) Solo 
skrzypcow e z akomp. fa rt. w  wyk. sem 'n. 
męskiego.

W części II  były:
1) D eklam acja chóralna „Dzwony" z

i osadzony w dzisiejszego rozpocznie rewolucję.
Zakończenie: k ron ika p. K lukow skie- 

go o  aw an tu rach  an tysem ickich ; re in e r: 
płac u ,! Dc następnego wiei zo ru !

Imj/ressic nes: N aprzód sa la  Bi oni J a ­
wy w ydaje  się jak im ś klubem jakobinów, 

m yw ała stosunki m iłesne ze ,wym zięciem iak aś  kare ia m ’ą  w Pala  i,s Royal. Momen.t 
42-letnim  W incolem Takiem u Sianowi — a  Bujnow ski de Dzisna s tan ie  na krze 
meczy oskarżony usiłow ał s ię  przeciw,sta- śle ja k  D esm oulins i zawoła: Au* a rm ee ! 
wiać, za co był nieludzko m altre tow any  K o t li chi w ydaje  się R obe^pie erem umie- 
przez ową parę  kochanków Pewnego, dnia jącym napam ięć Com;rat sccial, m ającym  
aowiedz.iał się, że m aika pod nam ową to  ty tko  zm artw ienie, że jego kucharka  
Win cola zapisała u,a swego kochanka 5 n ie  rozum iała co to  je s t  volonte generale; _

czerwo,ie śe;any  cukierni płoną i paru ją . 
Citoyens, uciekać, krew pachaie w te j 

go siostrą , obecnie znajdującą się w Pro- sali!
sji. Oszołom,onj tak ą  w iadom ością, posia  Ale oto Urnik Dawidowicz b rzdąka w
nowił zemścić się na swoim  krzywdzicielu, g ita rę  i płyną m elancholijne dźw ięki: Ech 
N ie chciał go zamordować, łecz w łaśnie w' M aru sia ! P o lu b i ' ja  tebe, polubi ty  me 
dniu kry tycznym  po w yw ołanej k łó tn i, ne... T ra — ta—ta —tr a —ta— ta...
W incol wiedząc również o ukry tym  w krza C zort znajet, obyw atele! Albo przebu-
kach karab in ie  usiłow ał pierwszy doń się dowa, mowa e ty k a  i rew olucja, albo kaba- 
uostać, lecz on go uprzedził i. . (dalej w i a - ret. Nie rozumiem. wysz.

—o - o - o = —-----

w ysteoam i, uciekł od s .io je j m enażer ki i 
uk ry ł się W oodrzędnem m iasteczku nad- 
inorskiem

Szereg syuuacyj juz od początku w pra­
wia widza w  w esoły nastró j.

Zaczynając od żyw ej piosenki „Tempo, 
»empo!“ ,. przez gro teskow ą a rję  podsta­
rza łe j dam y. lub im itację  pękniętej p łyty 
d o  wspaniał*, ch 'hrzm.eń mocnego głosu 
K iepury — m elodia podtrzym uję i wiąże
akcró.

Role m era m ia.sta i jego córki odtwo­
rzy li: uoskonały Lucien Bairoux i dość m i­
la, szczególnie w ru ch u  M agdą Schnęide

18, odbędzie się da lszy  ciąg  odczytu puł­
ków, ni ita ChrysLiwskiego Józefa, w  ..sali 
S tow arzyszenia Mickiewicza 22 m. 6, pod 
ytułem : „XX spomnienu,, c  niewoli niemiec­

kiej . XX siąp  wolny. Goście mile widziani.
KLUB WŁÓ(tZĘGÓ\Xr. XV piątek, 

dnia 2 hm w lokalu p,rzy ul. P rzejazd  12 
odbędzie się 98-me zebranie Klubu W łó­
częgów, Senjorów . Początek o gndz. 19,30. 
Na porządku dziennym refe ra t dra Sewe­
ryna XVy,słoucha p t : „ Isto ta  konfliktu
nac -dcmokraitów z w ładzą sowiecką w B. 
S.S.R .‘‘ — XXTst,ęp dla członków bezpłatny, 
dla gości 50 groszy, dla, gości - akadem i- 

'  20

Urbanowicz Br. —  Do k o m is ji'rew izy jn e j K azun ie iza  W ielkiego St. W yspiańskiego, 
fl eszli k o l.: Szymanowicz R Klepa ki B K w aitet skrzypcow y sem. naucz. męsk.
K rzyw icki Br. -  Do sądu  ’koleż tńskiego ,
weszli ko l.: Ja  akow ski W „ Rym kiew icz W7 
Zem ąjtrs L.

S e k re ia r ja t związku m ieści się: W il­
no, ul. B iskupia m u .  4 i jest. czynny ,w 
każdy piątek od gudz. 7,30 io 8,3l> w.

— Zachorowania zaioźne. __ W ubiegłym 
tygodniu zanotowano w Wilnie, 60 wypadków' 
chorób zakaźnych. W tej liczbie było i5 zacho 
rowmń na gruźlicę i 4 na tyfus.

3) „Vemi C rea to r"  wyk. chóru sem inarjum  
żeńs ki ego.

W części III  występował:
Prolog z „Nocy Listopadow ej" -St. XXTy 

spiańskiego w w ykonaniu młodzieży gim ­
nazjum  państwowego.

Po przeprow adzonej rozpraw ie i zba­
daniu  świadków, którzę o oskarżonym  wy 
dali dobrą opir.ję jako  o człowieku dobrym  
i spokojnym , skazał g o  na  osadzenie w 
wuęzieniu na ,przeciąg la t 10 z pozbawie­
niem  praw. XX:ziględnle n isk i w ym iar k a ry  
Sad umotyw owal d o t r ą  opinją oskarżone­
go i iem, że działał pod wpływem silnego 
w zruszenia i doznaw anej krzywdy.

Przew odniczył rozpraw ie sędzia Toma 
szew ski z udziałem  sędziów Landfis-za i 
Boryscwd, oskarża ' viceprc,kurator B anie- 
wicz, b ron ił adwokiai Szyszkowski z Wilnti

TEATR I MUZYKA
— W IE L K I SUKCES ARTYSTYCZ­

NY „ZYGMUNTA AUGUSTA". Na wczo­
ra jsze j prem ierze scen dramalyczmych St.

wie oskarżonych  lidzktego Sądu Okręgo­
wego ziasiadł onegda.i m ieszkaniec w s i H a- 
niewicze gm. Skidel powu szczuczyńskogo 
17-lehni Jan  Pietuszek, oskarżony o dzia-

Cina premj£k’y „^y^murtta 
Augusta ‘

Ja k  się dowuactu.iemy. na w czorajszej p, e- 
m je łze  „Zygm unta A ugusta" zauw ażyc 
m ożna było n a  ta li  najw ybiiiniejsze o&o 
b i stosuj 'naszego m iasta  o raz  naczelnych 
przedstaw icieli m sty łucy j państwowych i 
społecznych, — widocznie p iękny w ysiłek 
artystyczny  wileńskiego T ea tru  n ie  pozo­
s ta ł bez echa, w ywołując należne zain te­
resow anie ku ltu ra lnych  sfer W ilna.

 = o -0 -o = -----------

A a i i j y  w s i & t i S K i ć
PIĄTEK 2 ( RUDNIA

W yspiańskiego „Lygm unt A ugust", tiu m - państwa p. prof. Lenkiewiczawej i p. H al­
nie zebrana publi'

śpiew sem ioarzy.stek z k lasztoru, oraz 
„P ro log" iw ykonauy przez uczniów gimn. 
państwowego.

podkreślić  należj że „“P ro log" cieszył 
się specjałnem  uznaniem  publiczności, gdyż , „  s  - , , •
tak  przepiękna dekoracja, jak i techniczne lalnosc atU ypanstw ow ą, jako członek K.P Program dzienny; 15.00 Utwory bzubena WĄ

,, 1 , . , , . , Z B. — P ietuszek  aresztow uny został prze* ty li 15,15 ( nelaa rolnicza; 15,25 Komunikat
wv m I 1 M  ™  V ez m, 1 ' o,W ie ^  J)0,hcy jne w d n iu  j  m a ia  i9 32 roku  ‘ć,()FP' u; LtlCCja , »*giełskiego; 15,50 -

re© wisi Aliklawszczy"iia gm . kam ionkow - M uz>'ka Popu la rna  (jkyty); 16,40 „XV kraju

11,40 Przegląd 
mereorologiczny i

prasy polskiej, komunikat 
czas; 12,10 Muzyka; 14,55

w ykonanie ró l w ypadły  bez jakichkolw iek 
zastrzeżeń P race  zatem polonisty  gimn.

O perator ze sw ej Strony, d a ł niezłe u- ków  20 g r  Infoirmacyj w spraw ie zapro- 
jęc.e fo tograficzne i smialo posługując się szeń udziela p. St. H erm anow icz codzie m He 
apara tem , w prow adził spuro  życia i ,ru- ,wi godz. między 1'8— 20 w lokalu przy ul 
cbu do obrazu. Tagiellońskiej 3 m 1 (tel. 99). VXTistęp za

zaproszeniam i i m iennem i, okazy,wuitemiW całości film  robi dobre wirazenie.
K iepura n a  początku i ma końcu śpiew a 
po polsku, specjaln ie  podkreślając swoją 
-ym patję dla polskie; publiczności.

Dźwięk i glos wypadł w „Pieśń: nocy" 
w yjątko ■ o dobrze. Tad. C.

przy wejściu.
~ STO\XrARZYSZENIE ’I'ECHN1KÓ\V 

POLSKICH \V W IL N IE  (W ileńska 33), 
1 oda e do ogólnej wiiadomości, że w piątek 
dn ia  2 g ru d n ia  br. o godz. 8-m ej wiecz. i>.

czność była św iadkiem  
pełnego sukcesu arryslycznego tego dzie­
ła, * tó re  w yw arto na słuchaczach potężne 
wrażenie. Inscenizacja, g ra  artystów , de . 
kornacie, kostjurny. efekty  ś.oietlne i mu- 
'ycane, złożyły dę na całość pełna '-ty.lo- 
w osci i nastro ju

”Zygmtin,t A ugust" g ran j' będzie dziś 
2, ju tro  • , i pojutrze 4 bm. po raz  drugi 
iirzeci i czw arty w  T eatrze „a  Pohulance 
o godzinie 8-m ej wiecz.

P IE R T  SZA PO PO LLD N IÓ W K A .

skiego nie poszły na m arne  i pozostaną na 
długo w pam ięci pubTczmości, k tó ra  tak 
Jucznie przyby ła  na akaaem ję, by oddać 
zasłużony hołd  najw iększem u wsjwlczesoe 
mu poecie i  malarzowi.

—  U SIŁO W A N E SAMOBÓJSTXVO 
SZE\X CA. —  28-lehni B} teńsk i Szapsel,

sk ie j w chwili, gdy rozrzucał u lo tk i kom u­
nistyczne obok cerkw i. J a k  daieko zaan­
gażow any w pnący kom un.stycznej byl 
ten  m łodociany kom unista  śwmdczy fak t 
że ukazały sie w okolicy u lo tk i o jego a re ­
sztow aniu, w k ió rych  nazyw ano go mę­
czennik iem proletarjiatu .

Poza rozrzucam em  ulotek P ietu>zko.\iz zaw odu  szew c, usiłow ał pozbaw ić s ię  ż y -  . , ,
cia arzoz w ypicie  trze ch  bu te leczek  e se n c ji ^ rz u c o n o  w y w ieszen i- sz tan d a r u k o m u n a

czarnych koszul" — odczyt wygłosi Fularski; 
I7.0U Piosenki w wykonaniu chóru Dana, ko­
munikaty; i dalszy ciąg muzyki; i 5,40 Co­
dzienny odcinek powieściowy, 18,50 Rozmaito­
ści; 19,00 Polakom na Kowieńszczyźnie! 19,20 
O Inie i wełnie! — pogadanka, 19,30 feljetou 
wygłosi dr F. Burdecki; '9,45 Prasowy dzien­
nik radjuwy; 20,00 Pogadanka muzyczna; 
20,15 Koncert symfoniczny; „Nowa iekiura w 
nowej Polsce" (koniec dyskusji); dalszy ciąg

S D 0 R T
OGNISKO — ŻAKS

Dziś o godzinie 5 -te j ,jri lokalu kluDO- 
w ym 2 a K S -u  odbędzie się mecz ,pi'ti,g- 
poaguw y Ognisko — 2A K S. Skład Ogni­
sk a : GrodinickL G ryszan, Kiukiewicz. Hu- 
penko ŻA K S-u: W eksler, Gotlib, Czacz- 
kowsŁi, M ereoti.

Dalszy ciąg meczu w sóbotę o 6 -te i.
(t)

XXr.’k to r  N w. a  - Przybylski 'wygłosi od- OUT ..kazania "ceniczne1 B. Sh'aw‘a  4am - 
czy 1 „Gazy bojowe, jako środki w ałki kllK'te w trzyaktow ej k..medjo - śatym»*; 
podczas wojmy" — W stęp wolny JZbyt prawdziwe, aby byio dobre", ukaże

« i/ ip p A iip iz *  S*i\  !'° Iaz  pienv"S/T  j»rzedstawieniu po- 
A K A U tM lC K A  południa,tern w n ie d z ie .lę  4 bm o -  4 -te t 

. — 7ebranie . K o ła  Polonistów" nauczy- pop. * T eatrze na Pohulance
cieli szkol średnich odbędzie się 2-go grudnia 
piątek o godz. 19 ni. 30 w lokalu gimnazjum

octowej, po uprzedni-m  w ypiciu butelki 
wódki. D espera ta  odstaw iono do szp ita la

________ m iejskiego w  Słonbnie, gdzie udzielono
■2 ;YT PRAW DZIW E, A uY  BYLO DO- m u pierw szej oomocy. S tan  jego zdrowia 
BRE“. —  Znakom ite, prtne num oru i sa- naraz ie  n ie  budzi obaw.

czny; 23,00 Muzyka taneczna.
 = o - 0 - o = —

— K O M ED JA , MUZYCZNA „LUTNIA 
Bopula.ne przedMawienia „Szaleństwa 
• oletty1'. Dziś i ju tro  po cenach zniżonych 
banpfta. j .me-lorty jnt operetka Stolza Sza 
Itn stw a  G oletty" z M. G abriełli w troLi ty­
tułowej.

XV przy g o , ow ani u „Fiołek z Mointmur-

uanstwowego im. SI. Orzeszkowej w Wilnie.
N: porządku dziennym  referat kol. Achic 

m ow iczow ej i kol. Stab ińsk iej-Przybytkow ej na 
tem at. „Aktualizacja w nauczaniu jezvka poi 
sk iego . 1

"OROZiUMIENTE A K A D EM ICK IE 
ST0XV ARZXTSZEŃ KATOLJ/ KICH poda +reh',‘‘ „ r 
ie  de wiedomoścd ie  „ e re ly

Najwięcej żądana 
na rynnach Światowych

\NG. HERBATA 
LY0dS’A

JUŻ ZE ŚW EŹYCH ZBIOn 6W
jest do nłbyd* w hindlich kolonjaln,

Żółte opakowsnie — iłgodhł 
Cierwone , — clerpk*

koncertu symfonicznego;— 22,40 Wiadomuści 
tycznego obok cerkw i w M iklaszczwżnie. sportowe; 23,45 Dodatek do prasowego dzien- 
XV chw ili aresztow ania P ietuszek  zrobił so 'lika radjowego; 2_2.35 Komunikat metcorologi- 
bie hara.kiri \c brzuch wobec- -czego m usia­
no go odwieźć do szp itala. N a przewodzie 
sądo '. ym  do w iny  się nie przyznał, jednak 
szereg św iadków  zbadanych przed Sąuem 
po tw ierdz J o  jego należenie do K PZB. —
•Sąd po przeprow adzonej rozpraw ie skazał 
Pietuszka na, 1 rok  więzienia, oraz pozba­
w ienie praw  na orzeciąg lat 2. Przew odni­
czył rozpraw ie sędzia Tom aszew ski przy 
udziale sędziów Landfiisza i Borysowskie- 
go, oskarżał vice,prokurato,r Bamewicz 

— OBŁAXXrA AKCYZOXXrA 
Inspek to r U -zędu Akcvzowego w Lidzie p.
Ciechanow icz iw asyście p. Narki-wdcza, 
dokonał o sta tn io  obław y na  nielegalnych 
handlarzy  w ódsą w  Lidzie, uwieńczonej 
poz} tyw nym  skutkiem  M ianowicie w ykry 
(Dalszy ciąg kroniki lidzkiej na str. )

Otton Poklewski-Koziell na rzecz Komite­
tu do zwalczania bezrobocia 159 zł„ zwrócone 
przez Urząd Wojewódzki, jako przebrane za 
paszporty zagraniczne.

CZY WIESZ OBYWATELU, ŻE Z GRUŹLICY 
UMIERA DWA FAZY WIĘCEJ o S o d  Nłż 
NA OSIEM NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECH­
NIONYCH CHOKoB ZAKAŹNYCH RAZEM. 
OBOWIĄZKIEM WIĘC KAŻDEGO JEST WAL 
KA Z TYM GROŹNYM, A NIEFJBŁAGANYM 
BICZEM LUDZKOŚCI. POPIERAJCIE ,DN. 
PRZECIWGRUŹLICZE'"! POPIERAJCIE BUDO 
WĘ SANATORIUM NA WILEŃSZCZYŹNIE! 
KUPUJCIE NALEPKr PRZECIWGRUŹLICZE .
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Dalszy ciąg kroniki lidzkiej)
to  tak i mielegainy handel sp iry tu a liam i 
n a  dość szeroką skalę w osław ionym  „B a­
rze M yśliw skim 11, m łaśrioielem  którego 
je s t kucba-ra z awcdiu Chodyko A ,, oraz w 
piw iarń] P ielaitow ej p rzy  u licy  Suw ni­
skiej. W obu w yoadkach  wódkę skonfisko 

ano i sp isano  odpowiednie protc-kuiy.
— , ,F ABRYK A N 1K  A ANIOŁKÓW “ 

SKAZANA N A  jE D E N  ROK W IĘ Z IE ­
N IA. —  P rzed  Sądrm  Okręgow ym  w L i­
dzie toczyła się onegdaj spraw a, z o skar­
żen ia  p rokura to rsk iego  prze-clafco m iesz­
ka i kom  W nłożyna: P e lag ji Sza.poszniko- 
w ej la t  35, .praczce z zawodu, Oldze Lew 
kowiczównie la t  28 służącej;, Jan in ie  M i- 
ohaice\, iczow rie la t 23 prz yrc dzacach i 
M ąrji Ju thn iew sk ie j la t  20 służącej o 
iiu iegalne u p raw ian ie  a pędzani a płodów, 
zaś pozostałe trzy  o poddanie się spędze­
n iu  płodów

Przeciw ko L a t kowiczównie, Michalce 
wiczóvmie i . J u c h - i s k i e j ,  na  mocy tm -  
n e s tji  sp raw ę  um orzono i wezwano je  do 
smrawy przeciwko Szaposznikow ej w cha­
rak te rze  ś * iadlków.

Szaposznikow a odpow iadająca z wię­
zienia, v. k ierem  okadzona zastała w  czerw 
cu  roku  bieżącego. 3,Kazana została, na I 
ro k  więzienia. N a m ocy am n estji umniej­
szono je) karę  o oolcwę.

— NOWF. KINO W  i ID Z IE  Właściciel 
'byłego ki,ia „N in viana“ , k tó re  jak  w iado­
m o uległo spalen iu  w reku  tuczącym  w 
oniu 13 lipca, p. Jabłoński, o tw iera  w n a j­
bliższych dniach  nowe kino przy u-'cy Su­
w alsk ie j w domu Wił leńczyka (daw niejsze 
w a rsz ta ty  Bań^tw ow ej Szkory Rzem ieśl­
n iczej) . K ino posiadać będzie ap a ra tu rę  
dźwięk (twą, -oraz scenę te a tra ln ą  i w upo­
sażone będzie w  najdogodniejsze urządze­
nia

—  ZMTĄ.ZFK ŻYDOW SKICH W Ł  \Ś  
CIOIEL] NIERUCHOM OŚCI I  GRUNTÓW 
M. I ID Y . W  ubiegłym  tygodniu  pow stał 
w Lidzie Związek Żydowskich W łaścicieli 
Niei uichomości i G runtów  m. L 'dy, k tó ry  
mieści się przy ul. R ynek 4. Zarząd związ­
ku  skrada się z n astępu jących  osób: Mo*r- 
duch W ileńczyk — prezes, Szimszel Pupko  
—  n  iceprezes, C henon Pupko — skarbnik- 
Jakób  Barain —  sekretarz . Członkowie: 
B enjam in Lando, .Josel Ilu io v, icz Hi,rsz 
Pupko. y«ast;ępcy członków : M ojżesz Raf-i- 
fa.tłez. K cm isja  rew izyjna: inż. Leon P a- 
p irm ejste r, M ichał H aoer k ;er. szkoły 
powszechnej, N uchim  Rozenberg zastępcy 
B enjam in R ozensztajn i Ja k ó b  Lewin. — 
Związek powyższy liczy 135 czśonfców

—  W I E L K I  SK U P P3 iÓTN A W RA- 
DUNTU. —  O statn io  w R aduu iu  odbył s ię  
wteŁkii skup  p łó tna  d la  w ojska, 'k tó iy  dzię­
ki dobrej o rgan izacji U rzędu gmin iegc, 
przeszedł oczekiw ania urganizaaorów . Za- 
^up 'ono  i350 ijierrów po oen^e od 90 g r. 
do 1 zl. za m etr.

— POŻAR W  dniu 27 listopada w 
fo lw arku  Pósjain j gm  Nowo - Mysz w ła ­
ścicielowi tegoż fo lw arku  sp łonęła  stodoła 
ze D ożem, o raz  ,rzy  w ozy i bryczka.

Pożair pow s ta ł pravvd(»podobu'e w sku­
tek zaproszenia o g n ia  przez stużoę.

—  N ICZEM  JA K  W CHICAGO. — Do 
przecnodzącej ul. P iłsudskiego w laścicielk ' 
fabryk-' wędlin B ronisław y B urancew.czu 
w ej w dn iu  26 lis topada  około godz 20-tej 
podbiegł jak iś  opryszek, potrąci! ją  i 'wyr­
w ał z ręki to reb k ę  zaw icra jącą  około 200
zł. gotówką, poczem zbiegi.

— ZEBRAŃ 1E KOM ITETU DNI PRZE 
CIW GRUZLICZYCH. —  W  p ią tek  t j .  8 
tym. o godz. 3-m ej wieczorem w lofcalu 
T - w aPrzeci'v gruźliczego przy ul B tśn iac  
k ie j 8 odbędzie się o rgan izacy jne  zebranie 
K om itetu  w ykonawczego D n, Przeciw ­
gruźliczych11. D ni te odbędą się  w  eza-sie 
cd 1 grudnia, do  10 styczn ia  1933 roku.

— ZARZĄD W ODOCIĄGI1 SPROW A 
DZA NURKA DO NAPRAW Y USZKO­
DZONEJ RURY. —  C e'em  szybk ie j napra  
wy ru ry  wodociągowej, znajdującej się n a  
dmie N iem na .a rz ą d  w-odociągów sprow a­
dza z Gdyni nurka, k tó ry  napraw i uszko­
dzoną ru rę  W ten  sposób spodziewać się 
należyr że już  w  najb liższych  dniach
Przedm ieście będz— m iało  w odę.

— MECZ BOKSERSKI GRODNO - 
BIAŁYSTOK —  O kręgow y O środek W F 
w G rodnie urządza w dniu 9 lub lO g ru d ­
n ia  br. mecz bokserski m iędzy drużyna ży 
dowskiego klubu  sportow ego w B iałym sto 
ku  a reprezentacją Giodina.

—  POŻ.AR. —  W nocy na  26 listopada 
■we w si C harcjca gm. Skidei w zabudów; - 
m ach  K o wszyk W iery z n iew iadom ej 
p rzycztny  pow stał pożar, k t o ^  -zniszczył 
dom m ieszkalny. S tra ty  vynoszą około 
1600 zł.

mm
—  Z PO SIED ZEN IA  KO M ISJI W O JEM  

K O M ITETO  DO SPR A W  FINANSOM  O- 
ROLNYOH. — N a posiedzeniu K om 'sji, 
odbytem  w d n iu  30 listopada pod pr.zer od- 
nictw em  p. wojewody S tefana Św iderskie­
go rozpatrzono  k ilkadziesiąt sp raw  b ieżą­
cych, zgłoszonych przez zain.terese .vanych 
ro lników  Ze sp raw  więktz.ej w łasności m. 
inn. K om isja ro zp a try w ała  i zaopiniow a­
ła p rzychy ln ie : spraw ę 10-letniego w yrę­
b u  lasu  p. H  B rońskiej, spraw ę parce la ­
c ji  oddłużeniow ej p. K. W ołk -  K aracze,\ - 
skiego, poprzeć s ta ra n ia  o p roU ngaię  i 
bonifikatę p . F ab jan n y  Godlewskiej z Syn 
Łowicz II, oraz „sprawę parcelacji oddłuże­
niowej p  A. Jundzilłow i, m aj. iw acew icze- 
Hrudo.poi

—  O B N IŻEN iE  OPŁAT ZA ROZMO­
WY TELEFO N IC ZN E M IĘD ZY M IA STO ­
WE. — Z dniem  1-go grudnia  w ileńska dy­
rekcja  Poczt i Telegrafów  zniżyia op łaiy
.a rozm ow y telefoniczne m iędzym iastow e, 

przeprow adzane z do .wolnej s ta c ji „bunen- 
'ow ej złącznej jednak na te ren ie  danego 
pow iatu , co i s tacja  a yw oiująca. Tak s a ­
mo zmżune zostały  op łaty  za rozmowy z 
w ezw aniem  do rozm ów nicy telefonicznej. 
O płaty  te  w ynoszą obecnie za 3 m m  jed­
nostkę  30 gr., zam iast dotychczusow < j o- 
p ła ty  60 gr., oraz 90 gr. zam iast 1,80 za 
rozmowę pilną.

—  CO G F A Ją  W K IN IE  M IEJSK 1EM  
Dziś i dn i następ n y ch  „R onny11.

— BAZAR PRZEM YSŁU LUDOM- E -  
GO W  NOWOGRÓDKU. —  Trudności go­
spodarcze obecnej chw ili — przykuw ają  
uw agę sfe r gospodarczych, iudzi za in te re ­
sow anych i całego społeczeństw a. N akan- 
wie dośw adczeń poznajem y i uczymy się 
życia, praktycznego rozwiązywa lia  pa lą ­
cych zagadnień Ńa niektórycn odcinkacn 
naszego życia gospodarczego, nielicznych 
może, dzięki inicjatyw ie, dzięki instynk io - 
wi — uzy.skalismy pewne rezu lta ty , fctó- 
. emi pochlubić się można

N a terenie No w ogródczy tty  — ta k  
chlubne i dodatnie rezu lta ty  osiągnięto m 
inn. i w  dziedzinie p  zem ysiu ludów ego, 
przy ooutiucy B azaru  P rzem yślu  Ludowe­
go zorganizow anego jeszcze za czasów do 
b re j konjunkrtury gospodarczej, z inicja­
tyw y ówczesnego wojewody Now ogródz­
kiego p. Z. Beczkowicza, Za począi kov, ana 
naów czas p raca w  B azarze Przem yślu  L u­
dowego. nag inając  się do potrzeb i kon­
iu n k tu ry  -  w eszła juz na tory  p ro  a n iż ą ­
ce ao  praw dziw ego rozwoju, s iłą  uzyska­
nych w yników

Na uzasadnienie tego  tw ierdzenia wy 
sta.rczv sum a obrotow  Ba/oiru, k ió ra  za o- 
stat-ni okres rocziny w ynusi kwo-te okoto 
ćwierć m i'jo n a  złotych. A więc blisko 
ćw ierć m il jona uzyskał, rolnicy z terenu 
paru  powiatów, „orzedając swe w yroby 
Łniarskie. Biorąc pod uwagę, że obrót o- 
p ierał się głów nie na tk an in ach  użytko­
wych dla potrzeb -wojska i przemysłu, na 
m iejsce -wyrobów z ju ty  i ba.i ełny — ja -  
s e m  się s ta je , że w ten sposób ^olmctwo 
uzyskało nowe ź-ódfo zbytu, nowe o p ar­
cie m ateria ln e , ta k  cenne w  obecnych cięż 
kich czasach. McżPwośoi w tym  kierunku 
r„kszerzjają się, dzięk; zrezum ientu popar 
ciu m iarodajnych  -czynników r ądow ych, 
dzięki s ta łe j p en e trac ji Baua.ru jak o  in sty  
tu c ji handlow ej i placówki gospodarczej, 
j u ż  prelim inarz  n a  ro k  bieżący t j .  193A-33 
—  obliczony je s t na sum ę 626.380 zl. — 
P^u»widywać należy, że ,zrea'izovvany zo­
s tan ie  z nadwyżką, a  to  na podstaw ie do­
tychczasow ych zamów eń.

N iew ielkie siosunkow o zy.-ki B azaru  
(około jeden i ćwierć p rocen t sum y bilan- 
jo w e j), —  świadczą, że p laców ka nie jesi 
obliczona n a  zysk a  jedynie na spełnienie 
iroli łączn ika  m iędzj' producentem  a -od­
biorcą' B azar nie je s t  pośrednik iem  w ca- 
łem i ego słow a znaczeniu, bowiem i p raca 
w B azarze — opierała się głów nie na p ra ­
cy bezinteresow nej k ilku  osób, oddanych 
sp raw ie  foezi-nteres iw nit.

Obok re to ik a  - producenta i nasza bie­
do ta  m ałom iasteczkow a znajduje, acz 
skrom ne dochody przy szyciu pc-t, zeboych 
asorcymeniów tow aru .

O sta tn io  n a w ią za n o  k o n ta k t ha.M l>w v  
z  t a k i m i  o śro d k a m i ja k  G d y n ia  i L ubi l, 
celem  rozszerzen i, ryn k ów  zb ytu  na tk a -  
rLiuy w zo rzy ste . J e s t  nad-zieja, że  o s ić ^ n ię  
te zo-stana d -d a ln ie  r e z u lta ty  i  i\ te j d z ie ­
d zin ie . W d a B z j m  c ią g u  czy n io n e  s ą  git -  
ra n ia  w  k ieru n k u  rozszerzen ia  ry r k o w  
zoytu  na  tk a n in y  u ży tk o w e , przez u z y sk a -  
n ie  d o sta w  d la  w o js k a  ob ejm u j4c y c i
now e a so r ty m en ty  tk an in , w  k ieru n k u  u -  
z; „-kania d o sta w  m on o p o lo w y ch  i w  prze-

Pozatem  Zarząd B azaru ziam e-za systc, 
m atycznie rozszerzać terenom o działalność 
Bazaru. Początkow o trud io było ten po­
stulat zrealizować, gdyż chodziło me -yDo

KINO
DŹWIĘKOWE

, J W l t T S W ? O ł*
OSODMC.BrTgidik* 1

DpglVlik "s8"-* Diiś wstęp od 75 gr.
Sfilmowłne łrcydzieło prcl A. Osserdowskiego  

Pierwszy poliki film dźwiękowy wykonsny c*łk( wicie w A ycc 
opiewa idyllę miłosoę i zazdrość w nenio  P»ln na p <sku 
Si lary J roli gł H N ł y ,  E B o d o ,  H. B o g d a ,  A B rod z  az, 

W- Cantl p. t.

GŁOS P U S T Y N I

Ha gwiazdkę! K0?XiT  Ha gwiazdkę!
FIRMA RADJ0WA a i l l N H IK 0

Grodno, ul. Dominikańska 1 tel. 186 
Konto czekowe P. K. 0. 82.157,

p o l s c a  ZA 160 ZŁ. GOTÓWKĄ
t-iampowy odbiornik radiowy, z lampanr. 

głośnikiem akumulatorem, baterją anodową 
i sprzętem antenowym

Ha gwiazdkę! *°'zV»TNa gwiazdkę!> .  CMN OO

0 zaopatrzenie się tw to w ar, .ecz trzeba 
było odpow iednio n as taw iać  produkcję, 
n e d lu g  wymogów zaniaw iających, trzeba 
było uczyć jroduoentów  jak m a ją  tow ar 
wykonać. Szerszy zasięg  terenow y, n a ra ­
zić ze wzgi-ęuÓA m ate rjam y ch  był niem oż­
liw y. Teraz, k iedy  p ierw szy  e t„p  został 
osiągnięty  —  łatw o będzie teren  d z n ła l-  
ności B azaru  -rozszeizyć. Tem-bard-ziei że
1 m a te rja ln ie  podstaw y B azaru  zostały 
nieco wzmocn-one

W  sk ład  w ładz Ba.zaru na rok  bieżący 
w eszli: p. -w^jewoaa Stefai, Św iderski ja ­
ko prezes R ady N adzorczej n a  mipjsce do­
tychczasow ego p rezesa p. wojewody Z.

Beczkow-icza, oraz jako  człoi nowie pp : 
sen a to r Kons-uanty Rdułiowski, j-rezes Cz. 
Dębn-ki, jak o  zastępcy pp : S atu rn ir, O- 
s iń śk i i E lżbibia K rasicka . Zarza-d s tan o ­
w i  p p : inż, M1ineenty Smolaki — prezes, 
S tanisław  Rrochocki, Róża k^. Czetwert.yn 
ska, prezes L. W ojno, Heleoia Bokunowa. 
A niela G odlewska —  viceprezes,ka i P io fr 
Sia-nożęcki —  sekretarz .

UZA-IĘKOWE KINO

ŁYŻWY
N*jwiększy wybór — Najlepszy gdnnek.  
Najoilsze ceny poleca Przedstawicielsiwo

DUWL0P WILNO,
Gdsrtska 6. t c l  421

w i l n o ,  W .« iVł 36.
Jaź nadesdy

D l l B t D l e  n o w - i t e t  t e U f i n
t między we wszystkich
t  Innem; / Ł f l g O n f  kolorach

sprzedał detailczna
po cenach

hurtowo-fabrycznych
UiAAiAUUAAAUAUmiAUAAUiUUAl

SKLEP OBUWIA

WŁ. CZAPLIŃSKI
Dominikańska 8, fil]* ‘Wielka 13. Poleca 
obn. ie własnej pracowni w wielkim wy Dorze 
damsme, męskie I dziecinne. Na sezon zi­
mowy Lalosze, śniegowce, wielki wjbór  
pantofli rannych oraz obuwie specjalne do 

śn ie g o w có ' po crnach bardzo niskkh.

Sini MpMy, ciiiii, Fiitanani!
K. Dąbrowska

(F sia istnieje od i, 1874)

Wilno, Niemiecka S, m. 11

K R A W I E C K I E  P O S O T O W I E  
d a m sk i* ,  m ę s k fa  i d / U d n n a

ul. Portowa »* telef n
10 „   19 12

£  Przyjmnje wrzelką garderobę dtmskę, 
r  męską i drietlnuą- do nicowanii. prze- 
■g rooki, odświeżania reperacji, prisowa- 
£  nia, czyszczenia, prania chemicznego  

i farbowania,
Na m ie j s c u  p o c z e k e in la  

Na teleioniczne wezwanie tel. 19 12, 
wyjyłamy gońca, któiy zabiera i odwozi 
za pokwitowaniem wszelką garderobę 
A ł a t a m ,  ta n io  s o l ld n ia  i d o b i ł a  

TO NASZA REKLAMA 11!

? I S I S S  M E B L I
« W1LE1IK1III S-ki

Spółka z ogr odp. 
W lino, ul. T atarska  20,

dom  w ła s n y .Istnieje od 1343 
Jadalnie, sy p ia ln ie , sa lo n y , 
gaD lnety , loźk a  u is io w a n e  i 
a n g ie lsk ie , k red en sy , s to ły ,  
szaty, biurka, k rzesła  d ęb o w e

i up. Ceny znacznie zniżone.

Spr6bu]cł^  p oróu m ajc la  
a p ztkO naciw  s ię  

12

WILNO
s ą  s l i r e - l a t a ł i  m o r n a  1 z d r o w a .  

ŻĄDAJCE WSZĘDZIE

WITOLD JUREWICZ
były majster firmy

Paweł Bure“
Poleca zegarki, b ź n t e r i ,  
srebro, pUtery or>z wsz-lką  
naprawę po cenach znacznie 

r m i o r y c h  
Wilno, al Ad. Mickiewicza 4

44AAA4AAAAAA4AAA*AAAAAAAJ AAAAAAAmAAAAAAAAAAAi
O om  H a n d lo w y

K. RYMKIEWICZ
Wilno, A. Mickiewicza 9

Kalosz I sagowców
damskich, męskich i dziecinnych 

Najnowsze fasony. Ceny niskie.

N a jp r z e d n ie j sz y  Sw]p2y

RYBI TRAN
o tr z y m a n o  w  S k ł.  Apt.

| . P R U I A N A
nl. Ad. Mickiewicza 15, 
vis-a ris  Ho,eln .Georges  
Tclef. 482 Eg z. ( -1'18‘)0 r.

Cana t e g o r o c z n a  z n ^ iz n ia  z n iż o n a

c « ; in
Wielka 47, tel. 13-41

-  D/iś  ! Największy snkces kinematografji europejskiej

min n o c ł w ł i s e  b ^ n  k i e p u i  \m
U iM sgil Film t:n  odrnatzi się niebywałą precyzję i czy ito śd ą  odtworzonego dź-. ięk*i — Dla Oitcizłeiy 

dozwolone — S ta ise :  4, 6, 8 i 10 15. W dnie ś* i i  o godz. 2 ej.

UZwięaowc Kino

i 2 (
„ P A N
Wt.dki 42. tel. 5-28

Wkrótce im naszym ekranie.

Film nad filmy!
Dzieje najgłośniejszej kobiety-szpiega R A T Ą  H A R I
W rewelacyjne] obsadzie: U N i t T A  G J i r B t r ,  S O M U N  N 3 V ^ R R 0 ,  l i o n e l  b ś b r y m o r e , l e w i  t t o n e .

Dfwiękowe kino 

H p >  A  ig r  SIP A N
Wielka 42. tel. 528

r-uwodzonie w całej pełni!
£%. B  H P W g l  P B f c 6 K  J Ł  M  bożyszcze tłumów, król pioienkarzy franco-sich, izantjt 

S ^ n B K E r ^  B  J! ^ swr.in śpiewem i olśniewa swoją kreacją w najnewszyat

„W KAŻDYM PORCIE DZIEWCZYNA"
dnia! Humor i śpiew! Wszyscy spieszcie ujrzeć!______________________________________

przebojn śpiewno- 
dźwiękowym

Dźwiękowe
Kino

,. Heliosc«

D ziś!  Ulubieniec publiczności IWAN PETROW1 CZ w najgtośniejszem arcydziele genjalnego
kompozytora PAWŁA ABRAHAMA.

# 1 K T O A J A  a M l  H U l
nji i

Film w języku rosyjskim i francuskim.--Porywająca akcja toczy sie na Węgrzech, w Rosji Carskiej, japo- 
Rosji Sowieckiej. Oszałamiająca w rozmachu wystawa! - Z  pow wy sok w«it a ri/s tiilm  dla mLduezy do*.. 

_Wkió.ce „ON I JEGO StOIYRA" « roiich gifwnyrh W ia  ta  Burian  « A n n -  t-ndea________________________

Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD
M»ckiewlcza^22 

tel. 15 28

Dziś! 100 proc. dźwiękowiec produkcji francuskiej

C %f PIOAIlflRl ACH Bohaterska epopei dziejów walk strzelców 
alpejskich Wspiciafe niezrównane zć^ęcia

walk go skich. W roi. gł. LUIS TRENKER i ARMAND BERNARD. Nad program: Dodatki dźwlękow-e
Początek o godz. 4-ej________________________________________

jn » > H ł m »ł»n> n«T r> n t r m i m  |
Skład K o o « v gn n \jn y  Fabjyk

Włókienniczy __ ^

Me tle Dijlaglej watę, watolinę, wszel 
kle podszewki, jako 

satyny, beki, fojdeszyny, podszewkę rękawo­
wą, kieszeniowe, płótna krawieckie i t, p. 
w sklepie bławatnym , .TKANINY TANIE" 

S. Ciszewskiego, WileńMa 31.

O B W I E S Z C Z E N I  E.
Na podstaw ie p ar. 84 urzep .sów egze­

kucyjnych (Dz. U. R. P  N r. 6z poz 580 
z 1932 r .)  Urządi Skarbow y na powiat. 
B raslaw sk i nii.iej.szem podaje do powsae- 
cnnej w iadom ości, iż iwi dniu L3 grudnia  
1932 r . w lokalu  przy elek trow ni m. D ru 
odbęozie się sprzedaż z -licytacji m o tan i 
ropnego firm y  „ P e rk u a 11, należącego do 
T aubm ana W ulfa, K owleiiskiego A-brnma 
i Rywo.szy Aalmana, za-m. w Drui, a za ­
ję tego  n a  pokrycie  zaległości podatko-wych 

(jena 'wywoławcza 600 zlocych. R eflek- 
tan c i przed rozpoczęciem licy tac ji winu 
złożyć m aajum  w wyisokośoi 10 procent -ce­
ny wyn olawczej.

M otor można oglądać w dn iu  licytacji 
p rzy  elektrow ni w  D rui od god-ziiny 9-itej 
rano .

K ierow nik U rzędu Kozubska

Parcelacja maj.

L ^ n d w a r ó w
Dziatki letniskowi/ - ogrodnltzo - budowfane 

nad jeziorem, rozmaitej wielkośti.

I

I
I

I

POLSKI  ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY
ELEKTR0F0N

Inż. S. KUBILUS

l11
l

Nowoczesna stacja ładowania akumulato­
rów (dostawa bezpłatna) 

Instalacje aiły, światła radja. 
Wykonanie pierwszorzędne.

W iln o ,  P o z n a b s k a  2, ró g  W l l e n .  
tai 14 2b P r z y s t  a m o b .  >. Nr. 2 Mata 

P o h u la n k a  — P o z n a A s k a .

Kcmimikacja pociągami i autobusem co godzinę. 
Warunki kupna: część pożyczką długoterminową,

reszta ratami m*esięcznemi.

I
I

Cena otf 600 złotych za działkę.
INFORMAOIE:

w Wilnie: Pierwsza Wileńska Spółka Pareekacyjna,
ul, Mickiewicza 4, m. 2,

I i w  maj. Lanawarów: Zarząd Dóbr. I

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
D yrekcja Okręgowa Kolei Państw  o- 

iwych w W ilnie ogłasza przet-arg n a  d z 'a r-  
ża  >, ę re s ta u ra c ji I / I I  k l. st Mołodeczno, 
T urm ont, D usszty , Królew sz-czyzua, o raz 
bufetów Mika-szowicrze, Zelwa, Czarn.awieś, 
B ieniakonie, Bezda ly, Dru>kieniki, Aaą-u- 
stow, Nurzec, Łachw a, Andrzejewicze, O- 
sowiec, Roś, D obita . K am ienna Nowa, 
Kuźnica, Ski^zydjowce, D rohiczyn, B ohda­
nów, Br-astew, Zeduiia. Sukółka i fry z je rn i 
G rodno i Nowowlilejka z Terminem objęcia 
1 styczinia 1033 r .

Term in „składania ofert upływ a 13 g r u ­
dnia 1932 r .  o godz. 12 w, południc. — 
Szczegół m e  warunki, podane są  w ogło­
szeniach wywieszonych n a  w ym ienionych 
fćacj-ach i w  gm achu D yrekcji 
Dyrelccja Ohręyowa Kolei Państwowych 

te Wilnie.

mm TTYTrTTWYaTTTYYYTTYTTTYTYTTTTYYTYYTYYT l^ |
r  rm Zanim dacie ogła- i  H

Bacznosr! ;r^ os s s
Spnwdzde
iy sów  a bezwątpienia przeki._ade się, lż

ogłoszenia do SŁOWA oraz do 
wszystkich pism TANIO i bardzo

jest załatwić
M n  M m m pii

wygodnie
za pośrednictwem

S. GRAbOWSKBFGO

L&rtarze

Dr.GInsbeigj

P O S Z U K U J Ę  
POhOJU 

z wygodami niekrępu 
jseem wejściem w śród­
mieściu — Zgłoszenia 
kierować do admini­
stracji .Słowa* dla W.G-

choroby skórne wene­
ryczne i moczoplciowe. 
Wileńska 3, od 8 — 1 
i 4 — 8. Tel. 567.

Garbarska 1,
tel. 82.

I m i i i n t  l e  M e

M I E S Z K A N i I
5 pokojowe odretdon 
tow<ne, słoneczne -  
ws*clkie wygody Ulic. 
Zakreiowa l ł  i ik <2 
dozorca tamże 1-poku 
jowe z kuchnią » wod 
i zlewem.

« £ »  i - G H K t T
RdcjcnaineJ kosmetyki leunlczej 
wlino, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, j - 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetycz­
ny twarzy. Masaż ciała elektryczny, wy­
szczuplający (panie). Natryski „Hormona11 
według Drof. Spuhla. Wypadanie włosów, 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
do każdej cery. Ostatnie zdobycze kosme­

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W. Z. P.

„KfcVA“ (PiriS) 
M łcklaw lcza  87, 

tal. 6J7, o d  11—1
Rozgładzanłe i odświe­
żanie twaizy. Leczenie 
wągrów i pryszczy E
lektryzacja M.Z.P. 58

Ładny pok6J|
umebl ,wany do wy a* 
tęc.a. Osooue wetście. 
W*zelklr wygody, te ­
lefon Wietka 33 — 23.

Lekcje
U A 6 A A A A Ł Ł Ł Ł A A AAAAAA i

Lokale
Mieszkanie

2 pokoje z kncbnłi de 
wynajęcia. Dowiedzieć 
się Białostocka 6 — I 
codziennie od 3 pepoł. 
do 4.30

U D Z I E L A M  
lekcyj trancnskieji —
— 1 orepetycje - >iedro 

go. Mickiewicza t2 — 
II tel. 794 od 2 — 4 
po jx>J.

Doświadczony
korepetytor poszb^sje 
za skromne wynagto- 
dzenie lekcji w Wilnie 
'nb na prowincji B. M 
Lwowska 45—2

tą*' w
we wszystkich aptekach I

składach aptecznych zntuega  
środka od odcisków

Aro*. A. PAKA,

Z powodu obecnego kryzysu gospodarczego  
poleca na gwiazdkę

K O Ł D R Y
rozmaitych materjalów i najlepszej vaty  
W 1 A S  N E f t O  W Y R O B U  

po cenach niebywale nlsnlch

znana
firma B-cte C H ^ N U T I K

firma egzystujeWilno, NiemSfeCka ?3„ -*,**1*90
Dnte kołdry od 12 z!  Również wyrabia Jię LOłdry na puchu.  
Co ,ydzi;ń otriymujemy ostatnie nowości materjHówna kołdrj ^

Potrzeona
osoba do izycia i re­
peracji — W annkl as  
miejs-n od godr. 3 — 4 
po poł.. Rr*crn* 1 2 - J I

Skład sukna, manufaktury i jedwabiu

Dyrekcja KolonjĘi
Ola psychicznie chorych

„ j f t N i E L i s z k r
przyjmuje chorych — 
opieka lekarza psycfijaL 
Calkonite otrzymanie 
80 zł. miesięcznie Po­
rozumieć się «nozn* te­
lefonicznie — poczta 
połunnia. Nr. 1 .Janie- 
liszki*

J. Kobryrisk
Wilno, Niemiecka 31.

Dnia 28 b. nr. rozpoczęliśmy

B I A Ł Y  T Y D Z I E Ń
Wielki wybór towarów płóciennych i lnianycb fabiyki Ż Y K i  R D Ó W  I innyc..

Ceny według ostatnich redukowanych cenników
WIELKA SPRZEDAŻ RESZTEK

C e n y  n a j n i i s z e I
Jakoteż

50.000 zł-
do ulokowania zai za- 
bezpieczeniew- h i po te- 
c aen Pośrednicy wji 
k uccent. Wiadomość w 
„ t m i n i s t r a c j i  .Słowa*.

Stroskana
żona o zdrowie choreg< 
na , /uca  męta błaga i 
ciepłe palto i nie wątpŁ 
że ofiarowane zostanie 
prze* litościwe serce 
“'od literą O. w R,e<Lkcf« 
Słowa.
****************

• W E R ^ J C I E
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W ydawca Staaisław Mackiewicz Drukarnia wydawnictwa „SŁOWA1 Redaktor w.-z. VVitold TiitarzyńsLi.
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